
Kurjer Zachodniim SOSNOWIEC, PIĄTEK 9 WRZEŚNIA 1932 ROKU

Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
ROK XXIII. _____________ SOSNOWIEC, PIĄTEK 9 WRZEŚNIA 1932 ROKU______________________ Nr. 211.

3.50 zł. miesicie ) | P.K.O. 61.553.1 Cena egzem. 15 groszy

FRANCJA W OBLICZU GROZB NIEMIECKICH
ALARMY I OBAWY O NAJBLIŻSZE JUTRO.

PARYŻ, 8.9. Komentarze prasy fran­
cuskiej obracają się dziś dokoła tema­
tów następujących: treść naty niemiec­
kiej w spraiwie równouprawnienia, mo­
wa Schleichera w Elblągu, projekt dy­
ktatury gospodarczej w Niemczech, zm’a 
ua frontu „Manchester Guardian44.

O wszystkich tych zagadnieniach pra­
sa wyraża jednomyślną opinję, że cała 
polityka Niemiec dzisiejszych, zarówno 
zagraniczna, wewnętrzna, jak i gospo­
darcza, nastawiona jest na rewanż wo­
jenny i zabory tery torjalne.

Od „Action Francaise44 do „Ere Nou- 
velle“, poprzez „Figaro44, „Journal des 
Debats44, nie wyliczając „Temps44, domi­
nuje nuta nastroju alarmowego i obawy 
o najbliższe jutro.

Do chóru głosów najżywiej zaniepo­
kojonych o przyszłość pokojową Europy 
przyłączył się obecnie naczelny redaktor 
„Information4’, Cliayeiion i nawet sam 
Pfeiffer w „Repuhliąue44.

rL punktu widzenia polskiego zasługu­
je na uwagę ustęp artykułu Bernusa, po­
święcony mowie Schleichera w Elblągu, 
zapowiadającej forsowne uzbrojenie 
Prus Wschodnich, jako prowincji naj­
więcej zagrożonej. Innemi słowy, Sćhlei- 
cher przygotowuje „obronę44 Prus 
Wschodnich, jako punkt uderzenia na 
Polskę.

Słowem, z wyjątkiem „Populaire4a“ i 
„Volonte44, wszystkie pisma malują sy­
tuację w barwach beznadziejnych.

Sensacje wywołała w Paryżu nagła 
zmiana frontu germanofilskiego „Man­
chester Gwardian44, który wreszcie przej­
rzał i prawie błagalnym głosem zwraca 
się do Francji, żeby bezwzględnie odrzu­
ciła żądanie równouprawnienia, które­
go jedynym celem jest wypowiedzenie 
wojny Polsce i w następstwie Francji.

Ton gróźb schleicherowskicli, pełen zu 
chwalstwa i prowokacji — jak pisze 
Chayenon na łamach „Information44 —

NOMINACJE.
WARSZAWA. 8.9. (Tel. wł.) P. Pre- 

zydent podpisał nominację p. Piotra 
Orłowskiego na stanowisko prezesa 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie.

Prezesem Sądu Okręgowego w 
Piotrkowie będzie mianowany p. Ed­
ward Rudnicki.

Szef biura ekonomicznego w pre­
zydium Rady ministrów płk. Lech- 
nicki, mianowany został podsekreta­
rzem stanu przy prezydjum Rady mi­
nistrów.

B. minister skarbu p. Jan Piłsudski 
obejmuje stanowisko wiceprezesa 
Banku Polskiego na miejsce p. Mły­
narskiego.

Obiega pogłoska, że wiceminister 
skarbu p. Starzyński ustąpi w nie­
długim czasie ze swego stanowiska. W 
przyszłości miałby objąć prezesurę 
Banku Gospodarstwa Krajowego wra 
zie wejścia gen. Góreckiego do Rządu

Upadł wniosek
O ZAMKNIĘCIU SZKOŁY POLSKIEJ.
DYNEBURG, 8.9. Na ostatniem posie­

dzeniu dyneburskiej rady miejskiej roz­
patrywano sprawę zlikwidowania kilku 
szkól, w tern jednej polskiej, liczącej 
obecnie 286 uczni. Wniosek o likwida­
cji motywowany był koniecznością wpro 
-wad.Tc-n i a oszczędności.

Bo długich debatach, w których prze­
ciwko wnioskowi wypowiedzieli się na- 
u-et radhi Łotysze wniosek u-Wł, 

głęboko wstrąsnął opinją francuską. Nie­
stety, nie robi ona wrażenia zdecydowa­
nej na energiczą reakcję, brak bowiem 
wszelkich wskazówek co do tego, jak

GEN. SCHLEICHER NA MANEWRACH.
W Prusach Wschodnich odbyły się wielkie manewry Reichswehry, na które • przybył 

osobiście gen. Schleicher, minister Reichswehry.

po drodze z Gdyni i w Warszawie.
WARSZAWA, 8.9 (Teł. wł.). Na wszyst 

kich stacjach witały powracających z 
Los Angeles Olimpijczyków polskich 
tłumy publiczności. Szczególnie serdecz­
nie witano ich w Bydgoszczy j Toruniu.

Wskutek tych powitań pociąg z Gdy­
ni przybył do Warszawy z plgodzinnym 
opóźnieniem. Na dworcu głównym ocze­
kiwały olbrzymie tłumy publiczności. 
Przybyłych na dworzec Olimpijczyków 
powitano długo niemilknącemi okrzyka­
mi. Utworzył się pochód, na którego prze 
dzie jechała drużyna motocyklistów, za 
niani cykliści, dalej na platformie or­

EGZAMIN CAŁEJ EUROPY
NA KONFERENCJI W STRESIE.

WIEDEŃ, 8.9. Przewodniczący konfe­
rencji w Stresie, p. Bonnet, wyraził wo­
bec korespondenta- „Neue Freie Presse" 
przekonanie, że konferencja w Stresie 
uc-hwali nietylko zalecenia natury ogól­
nej, lecz wypracuje też system praktycz 
nych zarządzeń. Nie przeczę — powie­
dział p. Bennet — że istnieje pewne na­
pięcie w atmosferze politycznej Europy, 
zagadnienia jednak, nad któremi obra­
duje się w Stresie, powinny znajdować 
się zdała od wszelkiej polityki. Jeżeli 
konferencja w Stresie nie doprowadzi 

AROGANCKI HITLER
MÓWI O SOBIE.

BERLIN, 8.9. Hitler wygłosił w Mo- 
nachjum na manifestacji narodowo - so­
cjalistycznej niezwykle namiętne i peł­
ne sprzeczności przemówienie polityczne 
w którem wystąpił nietylko przeciwko 
kanclerzowi Papenowi, lecz zaatakował 
rówTnież prezydenta Hindenburga. „Mój 
wielki przeciwnik" — oświadczył Hi­
tler — „l-iczy 85 lat, a ja tylko 43. Jestem 
zupełnie zdrów i wierzę, iż Opatrzność 
powoła mnie do wielkich zadań. Gdy ja, 

I osiągnę 85 rok życia. Llia^einburga .iużj

uleżałoby zareagować.
Jedynie Bure w „Ordre44 nawołuje 

rząd, żeby wrócił na drogę aljansów i 
wzmocnił tych sojuszników, na których 

kiestra z transparentem: — Witajcie O- 
łimpijęzycy! Na drugiej platformie je­
chali Olimpijczycy, z wyjątkiem Waj- 
sówny, która jechała powozem. Szczegól­
nie entuzjastycznie witano ją i Kuso- 
cińskiego. Pochód ruszył ul. Marszła- 
kowską, Królewską, pl. Piłsudskiego, 
Wierzbową, pl. Teatralnym, Senatorską, 
Krakowskiem Przedmieściem i Nowym 
Światem do ul. Foksal, gdzie w siedzibie 
Towarzystwa wioślarskiego odbyły się 
uroczystość powitania, transmitowana 
przez radjo. Witał Olimpijczyków płk. 
Ulrych.

do żadnego rezultatu, wówczas nie bę­
dzie wogółe możliwe międzynarodowe 
porozumienie gospodarcze. W talkim ra­
zie i światowa konferencja gospodarcza 
skazana będzie na niepowodzenie. Czy 
sądzi pan — spytał p. Bonnet — że A- 
meryka porozumie się z Europą, jeżeli 
porozumienie to nie da się osiągnąć na­
wet na małym terenie Europy środko­
wej i wschodniej? W Stresie odbędzie 
się egzamin całej Europy, a nawet ca­
łego świata.

nie będzie. My narodowi socjaliści nie 
wzdragamy się przed niczem — oświad­
czył dalej Hitler. Jeżeli nie możemy 
dojść do władzy samodzielnie^ wówczas 
gotowi jesteśmy rządzić chwilowo wraz 
z innem stronnictwem.

Przechodząc do wydarzeń bytomskich, 
Hitler oznajmił, iż w państwie narodo­
wo - socjalistyczmem nigdy nie mogłoby 
dojść do tego, aby 5 Niemców było ska- 

. zanych z powodu jednego Polaka. 

Francja śmiało liczyć może. Ale sojusz­
nicy ci muszą dostarczyć dowodów, że 
potrafią być silni.

PARYŻ, 8.9. Po wielogodzinnych nara­
dach rady gabinetowej wydany został 
oficjalny komunikat, w którym sprawa 
odpowiedzi na wojskowy memorjał nie­
miecki zaszeregowana została do „spraw 
bieżących44. O wyniku obrad nad odpo­
wiedzią dla Niemiec, komunikat nie za­
wiera żadnych danych.

Prasa paryska przynosi na ten temat 
szereg uzupełniających informacyj. Od­
powiedź francuska wręczona ma być w 
Berlinie w piątek lub najpóźniej w po­
niedziałek wieczorem. Zgodnie z oczeki­
waniami będzie ona odmowna.

Francja odrzuca przedewszystkiem 
konr^pcję wszelkUh bezpośrednich ro­
kowań a Nlinearni.

Powołując się na art. 164 Traktatu 
Wersalskiego, nota podkreślić ma, że 
Niemcy obowiązane są swe siły zbrojne 
utrzymywać w granicach postanowień 
Vczęści Traktatu Wersalskiego.

Sprawą Ligi Narodów będzie powzię 
cie jednogłośnej decyzji o rewizji tych 
postanowień.

Wkońcu nota zawierać będzie małą po 
lemikę na temat „równości zbrojeń wdół 
i wgórę44. Jeżeli Niemcy żądają równou­
prawnienia „wgórę44, t.j. prawa zbroje­
nia się, co stoi w sprzeczności z duchem 
Traktatu Wersalskiego, który przewidu­
je rozbrojenie. Jeżeli zaś domagają się 
równouprawnienia „wdół44, wówczas 
należy zaczekać na wynik konferencji 
rozbrojeniowej. Ale i w tym wypadku 
Niemcy nie mogą jednosronnie przypi­
sywać sobie prawa jednostronnego roz­
strzygania, czy konferencja w swych u- 
cliwałach poszła dość daleko.

Odpowiedź ta zadowala nawet prasę 
nacjonalistyczną, która domagała się od 
rządu wypowiedzenia pod adresem Nie­
miec twardego — „Nie44.

„Petit Pariśien44 donosi, że Herriot 
pozostawił sobie w rezerwie jeszcze 
możność wywarcia na Niemcy nacisku 
dyplomatycznego. W ostateczności rząd 
francuski, powołując się na art. 213, mo­
że zażądać wdrożenia specjalnego śledz­
twa celem zbadania legalnych i niele­
galnych zbrojeń niemieckich.

Zwycięstwo wojsk
RZĄDÓW iCH W BRAZYLJI.

LONDYN, 8.9. Z Rio de Janeiro dono 
szą, że wojska rządowe zdobyły ważny 
węzeł kolejowy Mogi Miryn w stadnie 
Sao Paulo. Jest to wielki sukces rządo­
wy, ponieważ miejscowość ta leży bli­
sko miasta Camipinaz, które jest dru- 
gieim zkolei pod względem liczebności 
miastem stanu Sao Paulo.

W Porto Alegre, stolicy stanu Rio 
Grandę do Sol, arsenał został zaatako­
wany przez wielotysięczny tłum. Broń 
i amunicja były rozdzielane pomiędzy 
powstańców.

Krążą pogłoski, że b. prezydent Brązy, 
lji, Bernardez, staną, na czele powstań­
ców w stanie Esiprito Santo i mas zeru 
je w kierunku Rio de Janeiro.

Tracki w Piszcianach
NA KURACJI.

WIEDEŃ, 8.9. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Pragi, że władze czechosło­
wackie pozwoliły Trockiemu na przy­
jazd do Piszczan po 15 września pod wa­
runkiem, że wstrzyma się od wszelkiej 
działalności politycznej i że po ukończe­
niu kuracji wróci do Turcji. Ze strony 
Turcji nadeszło wczoraj zawiadomie­
nie, iż władze tureckie udzielają Troc­
kiemu dalszego pozwolenia na pobyt w 
Torsji,
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ffllfflll fflOPOŁ KATBWICL
Od 1. września eodsiennie koncert pierwszo­
rzędnej kapeli pod batntą p. Schatz’a.

Bojkot targowisk
TRWA W DALSZYM CIĄGU.

WARSZAWA, 8.9. Bojkot targo­
wisk warszawskich trwa w dalszym 
ciągu, aczkolwiek wozów na targach 
pokazało się więcej.

Na drogach zdarzają 6ię w dalszym 
ciajgu akty teroru. Na szosie Warsza­
wa ■— Młociny został wrzucony do ro­
wu 1 wóz. Ogrodnik hr. Branickiego 
z Wilanowa został dotkliwie pobity 
na drodze i musial zawrócić.

Władze dokładają starań, aby prze 
ciwdziałać terorowi: szosy w promie­
niu 20 kim. od Warszawy są patrolo­
wane przez policję na samochodach, 
motocyklach, rowerach i na wozach. 
Właścicielom ziemskim, obawiającym 
się. teroru policja idzei na ręikę, da­
jąc ochronę wozów. Inni właściciele 
ziemscy, jak np. hr. Moszczyński, 
któremu już wywrócono wozy, wy­
słał, furmanki pod konwojom.

Śmierć wśród dzieci
SZERZY SIĘ W NIEMCZECH.

WROCŁAW, 8.9. W stolicy dolnoślą­
skiego zagłębia węglowego Wałbrzychu 
(Waldenburg) zamknięto wszystkie szko­
ły z powodu pojawienia się wśród dzie­
ci choroby Heine Madine.

Dotychczas stwierdzono dwadzieścia 
zachorzeć.

Udział Wajssa
W BANDZIE SZPICBRÓDKI.

WARSZAWA, 8.9.Czwarty dzień procesu 
bandy „Sapicbródki‘‘ poświęcony jest tech­
nicznym badaniom instalacji alarmowej 
skarbca częstochowskiego. Sąd wezwał na 
dzisiejsze posiedzenie dwcch biegłych, inż. 
Babickiego i inż. Eysmonta. Najpierw sąd 
zadał monterowi Dąbrowskiemu szereg py­
tań, w jaki sposób wszedł w całą aferę.

Oskarżony składa sensacyjne wyjaśnienia 
b tem, jak poznał Wajssa. Wajss przedsta­
wił mu się, jako prezes związku ziemian, 
Jasiński, omawiając z nim sprawę instalacji 
u różnych obywateli ziemskich serji apara­
tów radjowych. Wziął przytem adres Dą­
browskiego i zgłosił się do niego w War 
szawie, prosząc, by najpierw kupił mu apa­
rat alarmowy do zabezpieczenia kasy związ­
ku ziemian, będącej w pewnym majątku. 
Dąbrowski odrzekł, że on instalacyj nie wy­
konywa, ale zna adres wynalazcy, inż. Ma­
lickiego, gdzie można aparat nabyć. Inż. 
Malicki znał Dąbrowskiego, jako stałego 
montera Banku Polskiego i obiecał oskarżo­
nemu prowizję, gdyby nastręczył mu jakie­
goś kupca na taki aparat.

— Wajss wzbudził we mnie zaufanie — 
miówi Dąbrowski — swą prezencją i zacho­
waniem się. \To też nigdy nie przypuszcza­
łem, że chodzi o sprawę kryminalną.

Następują wyjaśnienia co do tajemnicze­
go psucia się instalacji w Częstochowie i 
sposobu naprawiania przez Dąbrowskiego. 
W dyskusji biorą udzał biegli i obrońcy.

Aresztowanie miljoaera
WSPÓLNIKA BANDYTÓW.

CHICAGO, 8.9. Wicilką sensację wy­
wołało tutaj areszt o warnie znanego , ma­
gnata browarmiam&go wielokrotnego mi- 
ljonera Franka Parkera z Montrealu 
pod zarzutem współudziału w sensacyj­
nym. napadzie na towanzyst-wo stalowe 
„Goch Company", w czasie którego łu­
pem baodytów padto, jak już podawa­
liśmy, miJjon dolarów.

Parker jest człowiekiem o podejrza­
nej wartości moralnej i ma już sfcereg 
spraw na sumieniu., tembardziej, że był 
on- przyjacielem AJ1 CapOne.

W czasie aresztowania oświadczył Par 
ker, iż z napadem tym niema nic wspól­
nego i posiada diziesięciomifljońowy ma­
jątek w dolairach., wobec czego nie ma 
potrzeby zdobywania pieniędzy tą 
drogą.

Kto wygrał na loterji?
Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia 5 

klasy 25 polskiej loterji państwowej wylo­
sowano wygrane następujące:

20.000 zl. na nr. 142884. 
15.000 zł. na nr. 1447Ó5.
to 10.000 zł. na n-ry 59976 65605. 
po 5000 zł. na n-ry 91896 105062 151655. 
po 5000 zł. na n-ry 57090 59555 12510 

150929 159084 141082.
po 2000 zł. na n-ry 9532 12004 52894 77265 

96224 102872 114980 119829 122307 132100
152748 157589 145295 153481.

pp 1000 zl. na n-ry 3059 4446 5595 7211 
15588 "----- ------ --------  ------ ‘"‘'n
51545 
76421 
99921 
128756 150780 152508 152672 157877

25715 26685 26838 27481 51694 45462
55608 66451 65379 67766 69711 71413
85155 92456 93145 96058 96365 97366

105814 107257 109759 125291 128289
145167

ZBROJENIA NIEMIECKIE
PODPATRZONE PRZEZ LOTNIKÓW.

BERLIN, 8.9. Pisma tutejsze alar­
mują, że w ub. poniedziałek około go­
dziny 16 pojawiły się na wodach nie­
mieckich Morza Północnego, a następ­
nie Bałtyku trzy tajemnicze hydro- 
plany, których pochodzenia nie zdo­
łano stwierdzić. Przeleciały one na 
znacznej wysokości ponad wybrze­
żem i sąsiedniemi wyspami, ginąc na 
horyzoncie.

W związku z tem ujawnioną zosta­
ła tajemnica posiadania tamże przez 
Niemcy nieznanych dotąd fortyfika- 
cyj, których Niemcom w tym obsza­
rze wogóle nie wolno było budować.

Część prasy niemieckiej omawia 
mianowicie z oburzeniem to narusze­
nie granicy niemieckiej przez te ta­
jemnicze hydroplany, jako szpiego­
stwo, którego celem było zbadanie u-

NASTĘPCA WALKERA
WPROWADZA OSZCZĘDNOŚCI

NOWY JORK, 8.9. Następca Jimmy 
Walkera na stanowisku burmistrza No­
wego Jorku; dotychczas prezes rady miej 
skiej MacKee w ciągu 8 dni swego urzę­
dowania wprowadził tyle zasadniczych 
zmian w administracji miasta, że wpra­
wił całą ludność w zdumienie. W Tam- 
mąny Halli, siedzibie nowojorskiej par­
tji demokratycznej panuje popłoch.

MacKee obniżył pensje wszystkim o- 
sobistościom, delegowanym do zarządu 
miasta przez Tammany Hall, obniżył 
również swoje uposażenie o 15.000 do­
larów.

Cała akcja jego nacechowana jest dąż­
nością do jaiknajwiększych oszczędności. 
Urzędnikom, co do których nie przysłu­
guje mu prawo obniżania uposażenia,

Masowe strajki
w Łodzi i zagłębiach naftowych.

ŁÓDŹ, 8.9. W zakładach przemysło­
wych „L. Geyer“ wybuchł strajk. Ro­
botnicy domagają się przywrócenia wy­
sokości płhc z przed pięciu tygodni, co 
stanowi, w porównaniu z obecną płacą, 
więcej o 25 proc. Strajkuje 2.500 robot­
ników, z czego 1.500 nie opuszcza tere­
nów fabrycznych.

Z powodu redukcji płac wybuchł 
strajk w fabryce Turnera. Strajkuje kil­
kuset robotników, którzy nie opuszcza­
ją gmachu fabrycznego.

W fabryce „Allert, Rousseau et Comp“ 
i w fabryce Bennicka strajk włoski trwa 
w dalszym ciągu. Strajkujący robotnicy 
nie opuszczają terenów fabrycznych. 
Prezdstawiciele firmy Bennicka oświad­
czyli robotnikom, że firma nie podej- 
mie żadnych rozmów z robotnikami, do-

Najszybszym okrętem wojennym na świecie jest torpedowiec francuski „Le Cassard“, 
robiący 80 km. na godzinę.

dr. Marzec nie miał nic przeciwko o-

ZDEMASKOWANIE LEKARZA
PRZY BIESIADNYM STOLE.

RADOM, 8.9. W niezwykłych oko- korno specjalista chorób płucnych i 
licznościach wykryto fałszywego le- serca. Ponieważ lekarz powiatowy, 
karza, Wolfa Kiesa z Łodzi, kótry po- dr. Marzi ’ ' L. .
dawał się za dr. Liebstadta. Przed kil siedleniu się Liebstadta w Radomiu, 
ku tygodniami otworzył gabinet le- jego gabinet lekarski miał duże po- 
karski w Radrunlu dc. tze-JL

rządzeń obronnych (?) na linji wyspa 
Syft-Ellenbogen.

Wydarzenie powyższe winno mieć 
swoje konsekwencje.

LONDYN, 8.9. Odnośnie do przelo­
tu angielskich lotników wojskowych 
nad niemieckiemi fortyfikacjami, z 
ministerstwa lotnictwa donoszą, że 
chodzi o trzy maszyny, które leciały 
na wystawę angielską w Kopenhadze.

Ministerstwo lotnictwa nic nie wie 
o locie nad Niemcami i nie wie dla 
czego samoloty wzięły taki kurs.

Wobec dobrych stosunków między 
angielekiem i niemieckiem lotnic­
twem, spodziewają się w angielskich 
kołach lotniczych, że wypadek, jeśli 
nawet pociągnie za sobą interwencję 
dyplomatyczną, zostanie w przyja­
cielski sposób uregulowany.

zrzekli się części swej

urzędnikom magistratu 
polecił stosować na każ-

>•

poradził, by poszli za jego przykładem 
i dobrowolnie 
pensji.

Wszystkim 
nowojorskiego 
dym kroku możliwie największe oszczęd 
mości.

Sam zrzekł się używania samochodów 
miejskich dila swych czynności urzędo­
wych, oświadczając, że kolej podziemna 
jest dla niego do&taiteczmie szybkim 
środkiem komunikacji.

Wezwał on naczelników wydziałów, 
by wstawili swe limuzyny do garażów, 
a szoferom dali jakieś produktywniej- 
sze zajęcie^ któreby miastu przyniosło 
jakąś korzyść. 

^>óki robotnicy nie opuszczą fabryki. 
Ponieważ robotnicy nie chcieli się na to 
zgodzić, niema mowy o szybkiem zakoń­
czeniu zatargu.

LWÓW, 8.9. W zagłębiach naftowych 
sytuacja nie uległa zmianie. Wszyscy 
robotnicy strajkują.

W związku ze strajkiem odbyło się 
zebranie małych i średnich producentów 
ropy, rafinerów i członków polskiego 
związku przemysłowców nafowych. Na 
zebraniu stwierdzono, że strajk wybuchł 
z powodu polityki obcego kapitału, któ­
rego przedstawiciele przeprowadzili 50- 
procentową zniżkę płac robotniczych, 
bez porozumienia się z polskim związ­
kiem przemysłowców naftowych. Uchwa 
łono prowadzić odrębne pertraktacje z 
robotnikami w duchu ugodowym.

^w-odto^ jMcdzielfi lekarz

Anarchistyczny literat Piotr Ramnis, jeden 
z bohaterów znanej afery sterylizacyjmej 

w Austrji,’

powiatowy dr. Marzec zaprosił Lieb- 
stadta na kolację do swego mieszka­
nia. W trakcie rozmowy przy stole 
okazało się, że Łiebstadt nie zna na­
zwisk profesorów Uniwersytetu war­
szawskiego, na którym rzekomo stu­
djował. Już to wydawało się lekarzo­
wi powiatowemu podejrzane. W cza­
sie dalszej rozmowy okazało się rów­
nież, że Liefostadt nie posiada podsta­
wowych wiadomości z medycyny. 
Następnego dnia dr. Marzec zawiado­
mił policję o swoich podejrzeniach, a 
ta zażądała od Liebstadta dokumen- 
ów. Wówczas rzekomy doktór o- 

świadczył, iż dokumenty 6ą w War­
szawie.

Sprawa zaczęła być bardzo podej­
rzana, wobec czego policja przepro­
wadziła rewizję w mieszkaniu Lieb­
stadta i znalazła mnóstwo różnych 
podrobionych dokumentów, dyplo­
mów naukowych, kart wizytowych 
itd. Aresz owany Liebstadt przyznał, 
że nazywa się Wolf Kies i że ukoń­
czył zaledwie 6 klas gimnazjum, a 
maturę zdawał w Kamieńcu Podol­
skim w 1922 r. Potem był korepety­
torem dzieci dr. Lichtenberga, które­
mu skardł dyplcrm lekarski, poczem 
podrobił dokumenty i w rok później 
zaczął prak ykę lekarską w Ożaro­
wie w pow. Opatowskim. Przez 10 
lat w różnych miejscowościach leczył 
chorych. Zajmował się również aku- 
szerją i miał wspólniczkę akuszerkę 
w Warszawie. Oszusta oddano wła­
dzom sądowym.

Dąbal w roli uczonego 
WICEPREZYDENTA AKADEMJI 

NAUK.
RYGA, 8.9. Znamy komunista pol­

ski b. poseł na Sejm, Dąbal został 
mianowany pierwszym wiceprezy- 
ecłntem Białoruskiej Akademji Nauk 
w Mińsku.

Dąbal dostał się do Sowietów w i. 
1925 w drodze wymiany więźniów i 
zajął 6 anowisko t. zw. sekretarza a- 
grarnego egzekutywy III międzyna­
rodówki. Po kilku latach Dąbal zo­
stał jednakowoż oskarżony o upra­
wianie opozycji lewicowej specjalnie 
w zagadnieniu narodowościowem.

Dłuższy czas Dąbal studjował w 
t. zw. instytucie czerwonej profesury 
w Moskwie, gdzie rozpoczął karjerę 
uczonego sowieckiego. Obecnie po u- 
sunięciu z Białoruskiej Akademji 
Nauk szeregu wybitnych przedstawi­
cieli inteligencji białoruskiej, Dąbal 
został mianowany wiceprezydentem 
Akademji oraz naczelnym redakto- 

|rem białoruskich wydań naukowych, 
Dąbal przybył do Mińska i objął u 
rzędowanie.

Wykopaliska na Węgrzech
.Wadłuż grobów rzymskich koło Szeu- 

tendre, na Węgrzech, wykopani o liczne, 
niezwykle ciekawe przedmioty codzien­
nego użytku dawnych Rzymian.

Odkryto m. -im. w pudełku drew.nia- 
nem gąbkę toaletową. Przy badaniu jej 
okazało się, że jest pokryta pudrem, 
którego składniki zdołano ustalić. Naj- 
ciekawiszem wykopaliskiem są rzymsko- 
pogańskie organy wodno-poiwi.etrzne, na. 
leżące do orkiestry wojskowej obozu 
warownego w Aguincum.
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Kiihn i Schneider - Creuzot.
Sprawa t. zw. drugiej transzy po­

życzki na budowę Kolei Śląsk — 
Gdynia 6tała się od pewnego czasu 
istnym wężem morskim. Transza ta 
w myśl par. 2 umowy między Spółką 
Koncesyjną a Rządem polskim mia­
ła być zrealizowana „najpóźniej dnia 
1 maja 1932 r.‘‘. Niestety, dzięki nie­
fortunnemu zastrzeżeniu: ,, o ile stan 
rynku pozwoli na dokonanie drugiej 
emisji we wskazanym terminie1’, ani 
do 1 maja ani do dnia dzisiejszego 
emisja ta nie nastąpiła.

Zamiast emisji, miała być tymcza­
sowa pożyczka, udzielona przez rząd 
francuski. O tej pożyczce nasłucha­
liśmy się już niemało. A to że ją za 
łatwił p. Zawadzki jeszcze przed ro­
kiem, podczas pobytu w Paryżu, — 
a to, że wiezie ją p. Targowski — 
to znowu, że jedzie po nią p. Koc.

A tymczasem nic z tego nie wyszło. 
Najpierw nazywało się, że na prze­
szkodzie stoją wybory francuskie, 
ale że zaraz po wyborach franki 
przypłyną. Potem czytaliśmy z roz­
rzewnieniem, jak to p. Herriot po wy­
borach z płaczem prosił p. Tardieu, 
pełniącego jeszcze urząd premjera, 
żeby pożyczkę dał, zapewniając go, 
że nowa większość krok ten zaakcep­
tuje.

P. Tardieu oparł się, miejsce jego 
zajmuje od paru miesięcy p. Herriot, 
— a ani transzy, ani pożyczki jak nie 
było, tak niema.

Ostatecznie już się ludzie z wężem 
morskim jakoś oswoili, aliści „Kurjer 
Polski" doniósł, że ustąpienie p. 
Kiihna pozostaje w związku z pożycz­
ką kolejową, a mianowicie ze stosun­
kiem do niej firmy Schneider- 
Creuzot.

Nie wiemy, na czerń oparł „Kurjer 
Polski’* swoją informację, ale wiemy, 
że istotnie Schneider-Creuzot ma w 
sprawie tej pożyczki glos bardzo po­
ważny, wprost decydujący i że gło6 
ten od pewnego czasu zamilkł.

Formalnie koncesjonariuszom bu­
dowy kolei Śląsk—Gdańsk jest To­
warzystwo kolejowe francusko-pol­
skie, będące spółką o kapitale 15 mi­
ljonów franków, z czego 8 miljonów 
należy do Francuzów, a 7 do skarbu 
państwa polskiego. Faktycznie jed­
nak za tern towarzystwem, ściśle bio- 
rąc, za jego francuską większością — 
stoi firma Schneider-Creuzot. Jest to 
wyraźnie napisane w umowie, której 
par. 24 brzmi:

„Spotka koncesyjna będzie miała prawo 
wyznaczyć firmę Schneider et C-ie swoim 
pełnomocnikiem generalnym dla dokończę, 
tria podtorza i nawierzchni iinji kolejowej4*.

Poczem następuje szczegółowe wy­
liczenie praw i obowiązków tego 
„pełnomocnika generalnego".

jest rzeczą jasną, że nowa na ryn­
ku francuskim spółka o skromnym 
kapitale 15 miljonów franków nie 
mogłaby się pokusić o wypuszczenie 
obligacyj na 1.100 miljonów (tyle 
miała wynosić cała pożyczka), gdy­
by nie oparcie o potężnego Schneidra. 
Ale też z drugiej strony7 zmiana sta­
nowiska tej firimy podcina odrazu 
wykonalność zawartej przez p. Koca 
um-owy.

Widocznie zmiana ta nastąpiła, 
skoro niema ani transzy, ani pożycz­
ki i skoro o tem pisze organ, wiedzą­
cy dobrze, co się dzieje za kulisami 
wielkiego przemysłu.

Dlaczego Schneider zmienił stano­
wisko?

Pisano o tem coś nie coś zaraz wte-

Por. Żwirko
NA MEETINGU W PRADZE,

W niedzielę, dnia 11 bm. odbędzie się 
w Piradize wielki międzynarodowy me- 
etin-g lotnicay, połączony ze 'zlotem 
gwiaździstym gości zagranicznych.

W meetingu tym weźmie również u- 
dział lotnictwo ipolskie. Do Pragi poleci 
pięciu zmakoimitych pilotów na czele ze 
zwycięscą „Challenge‘u“ por. Francisz­
kiem Żwiriko.

Por. Żwiriko uda się do Pragi ńa tym 
samym aparacie R. W. D. 6, na którym 
odniósł zwycięstwo w tegorocznym ra- 
idtzie dookoła Europy. Pozostali lotnicy 
polscy pilotować będą również dwa a- 
pajratfy chalilengowe P. Z. L. 19, oraz 
platowce R W. D. 4 i R. W. D. 2.

dy, g'dy śpćrawa drugiej transzy za­
częła się wikłać. „Robotnik41 zacyto­
wał biuletyn międzynarodowego 
Związku transportowców w Amster­
damie, który twierdzi, że Schneider 
był skłonny pokryć całą transzę w 
sumie 300 milj. franków, ale cŁciał 
całe zamówienie na szyny kolejowe 
dać Hucie Bankowej, której jest wła­
ścicielem. Gdy Rząd polski nie zgo­

OTWARCIE KONFERENCJI GOSPODARCZEJ W STRESIE.
W głębi przemawia przewodniczący b. francuski minister skarbu Bon net.

Niektóre szczegóły dekretu 
o ustroju adwokatury.

Jak już donosiliśmy, na posiedze­
niu poniedziallkowem Rada ministrów 
uchwaliła projekt dekretu p. Prezy­
denta w sprawie ustroju adwokatury. 
Dekret zostanie ogłoszony w dniach 
najbliższych w Dzienniku Ustaw. 
Termin wejścia w życie dekretu zo­
stał określony na dzień t—go paździer­
nika b. r.

Wedle postanowień dekretu, adwo­
katura stanowi jednostkę samorządu 
zawodowego i rządzi się przepisami, 
zawartemi w dekrecie. Członkami za­
wodu mogą być adwokaci i aplikan­
ci adwokaccy. Samorząd adwokacki 
obejmuje: wipis na listę adwokatów 
i aplikantów adwokackich, wykre­
ślanie z tej listy, nadzór nad działal­
nością zawodową adwokatów, ustale­
nie i krzewienie etyki zawbdowęj, 
sądownictwo dyscyplinarne i polu­
bowne, kierowanie wykształceniem 
zawodowem aplikantów, wyznacze­
nie z urzędu obrońców, wreszcie 
administracja i przedstawicielstwo 
interesów zawodowych. Przedstawi­
cielką adwokatury jest rada naczel­
na adwokacka, mająca siedzibę w 
Warszawie, a w każdej siedzibie sądu 
apelacyjnego istnieje rada adwo­
kacka.

Na listę adwokacką może być wipi- 
sana osoba posiadająca obywatelstwo 
■polskie oraz korzystająca z pełni 
praw obywatelskich i cywilnych, nie­
skazitelnego charakteru, władającą 
językiem polskim słowem i pisemnie, 
posiadająca ukończone studja praw­
nicze po zdaniu egzaminów przepisa­
nych, po odbyciu aplikacji adwokac­
kiej i złożeniu adwokackiego egza­
minu. Osoby, posiadające conajmmiej 
dwa lata służby na stanowiskach sę­
dziego, prokuratora lulb podprokura­
tora sądów powszechnych, wojsko­
wych i administracyjnych, są wolne, 
od aplikacji i egzaminów adwokac­
kich. Nie mogą one jednak w ciągu 
lat 5 od opuszczenia służby obierać 
siedziby w tych miejscowościach, w 
których pracowali ostatnio? wyjąw­
szy miejscowości będące siedzibami 
sądów apelacyjnych; ponadto wolni 
są od egzaminów adwokackich i apli­
kacji profesorowie i docenci nauk 
prawniczych, urzędnicy prokurator ji 
generalnej, posiadający przynajmniej 
dwa lata -służby referendarskiej po 
złożeniu egzaminu referendarskiego 
tudzież urzędnicy, posiadający wa­
runki do objęcia stanowiska sędziego 

li mający eona irnniej dwa Lata służby

dził się na to i zaproponował rozdział 
zamówień między wszystkie huty 
górnośląskie, Schneider wpłynął na 
banki francuskie, aby odmówiły Pol­
sce kredytu.

Może dalsza dyskusja na temat 
ustąpienia p. Kiihna wyjaśni jeszcze 
bliżej tę sprawę? A może okaże się, 
że p. Kiihn. w ogóle nic tu tnie zawinił?

(państwowej referendarskiej na sta­
nowiskach prawniczych.

Uprawnieni do sprawozdania zawo­
du adwokackiego są wpisywani na 
listę adwokacką; odmowa wipisu po­
dlega zaskarżeniu do sądu najwyż­
szego, który wydając bezapelacyjną 
decyzję. Minister sprawiedliwości 
może wydać zarządzenie, zamykają­
ce na okres nieokreślony7 listę adwo­
katów w poszczególnych miejscowo­
ściach; rozporządzenie podobne zo- 
staje wydane po zaciągnięciu opinji 
naczelnej rady adwokackiej.

Wykonywując swój zawód, adwo­
kat korzysta z wolności słowa i pi­
sma w granicach obowiązujących 
■przepisów; nadużywanie tej wolno­
ści, stanowiące ściganą z oskarżenia 
prywatnego zniewagę 6trony lub jej 
zastępców czy obrońców podlega tyl­
ko w drodze dyscyplinarnej. Honora- 
rjum zależy od umowy, a w jej bra­
ku zgodnie z wynagrodzeniem adwo­
katów.

Rota ślubowania adwokata opiewa:
— „Pomińy dobra państwa oraz godności 

stanu adwokackiego przyrzekam uroczyście, 
że obowiązki adwokata sipeliniać będę zgo­
dnie z prawem i słusznością, poświęciać się 
im z całą sumiennością i gorliwością, wła­
dzom okazywać będę poszanowanie, a w po­
stępowaniu swem kierować się będę' zasa­
dami honoru i uczciwości".

Ślubowanie aplikantów adwokac­
kich jest analogiczne.

Rada adwokacka składa się od 9 
do 15 członków, wybranych w tajnem 
głosowaniu. Prawo wybieralności ma 
ją adwokaci, wpisani na listę' conaj- 
miniej od 5 lat. Władzę jej stanowi: 
dziekan, wicedziekan, sekretarz, 
skarbnik; pozatem są obierani rzecz­
nicy dyscyplinarni. Rada prowadzi 
lisię adwokatów, ogłasza ją corocz­
nie, a o zmianach uwiadamia mini­
stra sprawiedliwości, który je ogła­
sza w Dzienniku Urzędowym min. 
sprawiedliwości.

Rada naczelna dokonywa nadzoru 
nad działalnością rad adwokackich, 
rozstrzyga zażalenia na uchwały 
tychże rad, ustala wytyczne przy 
wykonywaniu samorządu i zawodu 
adwokackiego oraz organizacji za­
wodowego wykształcenia aplikantów, 
wyda je opinje o proipektach ustaw na 
życzenie ministra sprawiedliwości. 
Do rady naczelnej wchodzą wybrani 
w tajnem głosowaniu przez walne 
zebranie poszczególnych izb; prawo 
wybieralności przysługuje adwoka­
tom, "wiDisanym na listę od lat 10. 

Pierwszą radę naczelną powoła Pre­
zydent z pośród adwokatów, posia­
dających prawo wybieralności od lat 
20. Mandaty rady trwają trzy lata.

Minister sprawiedliwości posiada 
wobec rad adwokackich te prawa, 
jakie przysługują radzie naczelnej, 
ale jego zarządzenia nie podlegają 
zaskarżeniu. Minister może rozwiązać 
radę, gdy wskutek swej działalności 
naraża porządek lub bezpieczeństwo 
publiczne; wtedy przekazuje wyko­
nywanie jej czynności delegowanym 
przez się 6ędziom; wybory nowe mu­
szą być jednak wtedy dokonane po 
upływie 5 miesięcy.

Z DNIA.
CO OZNACZA ZMIANA

W MINISTERSTWIE SKARBU?
Nowy minister skarbu p. Zawadzki 

był profesorcim ekonomji na uniwer­
sytecie wileńskim i dyrektorem Iziby 
■przemy sił owo-handlowej w Willnie, 
potem wiceministrem skarbu. a ostat- 
11 i o w kc eip r em j er e m.

Uchddzi on za konserwatystę. i zwo­
lennika liberalnej polityki gospodar­
czej. Jego nominacja ma hyc wyra­
zem zerwania z ideologją „frontu go­
spodarczego". którą reprezentował p. 
Starzyński. Ostatnio w Min. skarbu 
ludzie zbliżeni poglądami do ,p. Sta­
rzyńskiego są usuwani.

Pozatem w kołach gospodarczych 
twierdzą, że p. Zawadzki jest zwo­
lennikiem przystosowania wszelkich, 
zobowiązań prywatnych do zmniej­
szonej siły nabywczej pieniądza.

Wynikałoby z tego, iż należałoby 
się spodziewać zmiany kursu w Min. 
skarbu w tym sensie, że zerwanoby z 
nadmierną etatyzacją życia gospo­
darczego.

ŻYDOWSKI „STRZELEC44
W niedzieliz odbyło się w Warszawie 

w lokalu Zjedu. beizpart. żydów (żydow­
ska . „sanacja") zebranie organizacyjne 
oddziału Związku strzeleckiego im. puł­
kownika Berka Joselewiesza. Komendant 
okręgu stoieczinego Związku strzeleckie­
go p. Źochowski mówił o celach i pra­
cach Związku strzeleckiego po polsku, 
a p. Adam Posner po żydowski.

Po przemówieniach wybrano tymcza­
sowy zarząd w osobach: Jakóba Kerne- 
ra, Jerzego Leiwandihendleira, Adama 
Posnera, Michała Tauba i dr. Weiden- 
felda, poczem kandydaci na żydowskich 
„strzelców“ wizinieśb okrzyki na cześć 
Prezydenta i Piłsudskiego i rozeszli się.

SPRAWA „LELIWY44 - ZYLBERMANA.
Gdański korespondent „Kuirjera Po 

rannego1niejaki Izydor Zylbermau, 
używający pseudonimu „Leiliwa11 skaza­
ny został przez sąd w Gdańsku na mi-e- 
s ą.c więzienia za przekrocizenie przepi­
sów paszportowych. Zylbeirm.au przybył 
do Gdańska za legitymacją prasową, 
wystawioną nie na swoje nazwisko, lecz 
na „Leiiwę". Pozatem ciążył na nim za­
rzut pobrania od jednej z firm gdań­
skich 40 guldenów na reklamę w piśmie 
pollskiem („Kurjerze Porannym11?). Obo­
wiązku tego „Lel-iwa11 nie wykonał.

Wyrok sądu gdańskiego stał się pra­
womocny. W sprawie „Leliwy11 Inter- 
wenjował u prezydenta senatu, p. Zie- 
luna, komisarze generalny Rzeczypospo­
litej w Gdańsku dr. Paippee.

Ciekawe, kto Inter wenjował u korni* 
sarza generalnego na rzecz tej interwen­
cji.

Kłopot z temi „Leli wami11!

Zakończenie kolonij
DLA DZIECI POLSKICH 

Z OBCZYZNY.
W ostatnich dniach opuściły Polskę 

ostatnie grupy dzieci polslkich ze 
Śląslka Opolskiego i Westfalji, które 
sprowadzone zostały na kolonje let­
nie do kraju przez Towarzystwo po­
mocy dzieciom i młodzieży polskiej 
w Niemczech. Poprzednio już odje­
chały ostatnie grupy dzieci polskich 
z Prus Wschodnich, Berlina, Drezna, 
Lipska oraz Górnego Śląisika, kitóre 
opuściły kolonje w ostatnich dniach 
■sierpnia. Ogół dziatwy wywiózł <t 
kolonij jaknajlepsze wspomnienia • 
rodakach i Macierzy.

Zylbeirm.au
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rena iiTiiaitzii. 1
Jak wiadomo, z licznych komunika­

tów prasowych w nadchodzącą nie­
dzielę przybywa do Katowic słynny ' 
Chór Sykistyński, który wystąpi z i 
koincertcm w hali wystawowej w • 
parku Kościuszki.

Chór Sykstyński jest interpretato- 1 
rem muzyki liturgicznej, czyli muzy- 1 
ki, mającej ścisłą łączność z tekstami ■ 
imfizy, jutrzni, nieszporów i obrzędów 
rozmaitych. Śpiew kościelny począt- 1 
kowo był unisonowy, jednogłosowy, 
oparty na melodjach hebrajskich, ( 
które pod wpływem greckim przy- 1 
brały formę artystyczną. Ale już ża 
czasów świętego Augustyna przedo- 
etają się do świątyń melódje świec 1 
kie, które według słów tegoż ojca 
Kościoła, „miękczyły serca i zagrze­
wały je zapałami miłosnem?’. To też 
Papież Grzegorz Wielki (590'—604) 
zajął się uporządkowaniem i usyste­
matyzowaniem muzyki kościelnej: 
powstał śpiew gregor jań&ki. Pod 
wpływem nowych zdobyczy na polu 
muzyki wogóle i udoskonalenia te­
chniki, wprowadzenia harmonji i 
kontrapunktu powstaje śpiew polifo­
niczny, wielogłosowy, który zyskuje 
prawo obywatelstwa również w Ko­
ściele. Ale z wprowadzeniem tego 
Śpiewu do nabożeństwa, muzyka ko­
ścielna zaczyna tracić swą powagę. 
Już na soborze Trydenckim (1545— < 
1563) usuniętoby zupełnie z Kościoła ' 
muzykę figuralną, gdyby je nie był 
uratował wielki mistrz Giovanni , 
Pierluiigi da Palestrina, dając we ' 
nieśmiertelne arcydzieło, mszę ośmio 
głosową, którą nazwał: „Mięsa papae 
MarcellaWyrażano się o tym utwo­
rze, jako o melodji, którą Jan pierw­
szy (apostoł Jan) słyszał w niebie, Jan 
drugi (Giovani Pierluiigi) z nieba na 
ziemię sprowadził. Powtotaje pełen 
powagi nadzwyczajnej etyl polifo- 
śnieżny, pałestrynowski, który miał i 
ma dotąd swych przedstawicieli w 
Europie zachodniej. Do nowego po­
kolenia kompozytorów należeli rów­
nież wielcy mistrze doby klasycznej 
w Polsce: Gorczycki, Szamotulski, 
Lwowczyk, Ziełeński.

Wykonywanie śpiewu polifoniczne­
go, opartego na kontrapunkcie, było­
by nie do pomyślenia z akompania­
mentem organów, a tem bardziej or­
kiestry. Wreszcie organy służyły w 
kościele pierwotnie tylko do podtrzy­
mania śpiewaków — ad firmanidos 
cantores. Jakkolwiek organy odgry­
wają obecnie dość znaczną rolę w 
nabożeństwach, szczególnie dodatko­
wych, jednak nie są one obowiązu­
jącym instrumentem; posługiwanie 
się niemi w niektóre dni jest bezwa­
runkowo wybronione. W Rzymie w 
bazylice św. Piotra ani organów, ani 
chóru wcale niema; śpiewacy, biórą- 
cy udział w nabożeństwach, stoją 
przy ołtarzu. Tem się objaśnia ich 
strój — sutanny i komże; w takich 
ubraniach występują na estradzie. 
(Wracając do utworów polifonicznych 
Palestryny i jego szkoły, dodać trze­
ba, iż pisane były na głosy chłopięce 
(soprany i alty) i męskie (tenory _ i 
(basy). Żaden głos nie dominuje, 
wszystkie razem tworzą harmonijną 
całość. Popróbujmy zastąpić obiek­
tywne g.osy chłopców przez subiek­
tywne par excellence kobiece, otrzy­
mamy zupełnie inne wrażenie — na 
niekorzyść kompozycji.

O tem, że wykonanie śpiewów liłur 
gicznych przez chór papieski stoi na 
poziomie najwyższym, pisać nie trze­
ba. Słuchacze zapowiedzianego kon­
certu rozkoszować się będą dźwięka­
mi sławnego zespołu i ich połącze­
niem. jednak wrażenie muzyczne spo 
tęguje się, jeśli mu towarzyszyć bę­
dzie rozumienie śipiewu do obrzędów 
i ceremonji. W razie wykonania nip. 
,;Popule meus'*, byłoby pożądane 
objaśnienie ustne, że są to wyrzuty 
Chrystusa na tle dwu chórów, z któ­
rych jeden śpiewa .,Święty Boże‘ po 
grecku, drugi po łacinie, w czasie 
adoracji Krzyża w Wielki Piątek.

Koncerty chóru papieskiego powin­
ny u nas wywołać przewrót w śpie­
wie kościelnym, zbliżając go do wzo­
rów najwyższych, oraz usuwając 
pewne nadużycia i Zboczenia, tak ra­
żące nieraz w traktowania tego

Ku czci Królowej Korony Polskiej.
Uroczysteści „Świętego Roku“ na Jasnej Górze

Pocaąwsizy odi infe.dżieOii ciągnęły 
znów dlo Częstochowy oJbirzyimie koim 
panje pątnicze z tacji ponownych u- 
roózystośei, które odbyły się wczoraj 
jafco w dzień Narodzenia Najśw. Ma­
rji Panny. Dzień 8 września jest co­
rocznie obchodzony na Jasnej Górze 
specjalnie uroczyście.

Już we środę przybył samochodem 
do Częstochowy o godiz. 7 wieczór J. 
E. Nuncjusz papieski w Warszawie 
Marmaggi, dalej J. E. arcybuskup ks. 
Sapieha, ks. arcybiskup Nowowiej­
ski z Płocka, biskup suftraigain Wiit- 
mańskii, ks. biskup Tymieniecki aa 
czele olbrzymiej pielgrzymki łódzkiej, 
oraiz ks. biskup Szlagowski z War­
szawy. Łącznie z uroczystościami po­
wrócił do Częstochowy arcy pasteli-' 
dliecezji czestoohowiSkiiej ks. biskup 
dr Teodor Kubina po kilkudniowym 
pobycie w Rzymie.

Uroczystości rozpoczęły się w śro­
dę o g. 7 wieczór procesją euchary­
styczną, po której kazanie wygłosił

ka Czechowski, a następnie przez ca­
łą noc trwała adoracja eucharystycz­
na z odprawieniem szeregu Mszy św. 
Wczoraj o godzinie 6 na.no odbyła się 
uroczysta prymarjia prized Szczytem, 
wreszcie o godz. 10.30 suma, którą 
celebrował numlcjuisz papieski Miar- 
maggi. Kazaimiie wygłosił sufeagam 
warszawski biskup Szlagowski. Nun- 
cjiuisz Marmaggi popołudniu wyje­
chał do Warszawy.

Uroczystości wczorajsze zakończo­
ne zostały wieczorom procesją Mar­
iańską z Bazyliki przed Szczyt, na­
bożeństwem i kazaniem.

Łącznie z uiuoczystościiaimi: przed 
niedawnym czasem OO. Paulini wy­
silali list do Ojca św., prosząc o przy­
znanie Częstochowie t. zw. „Anto San­
to" na wzór Rzymu. W tych dlniach 
OO. Paulini otrzymali od Ojca św. 
pismo, Mtwierdzająice w Częstocho­
wie uroczystości1 t zw. „świętego Ro­
ku".

HJOBOWA WIEŚĆ
dla właścicieli nieruchomości.

Właścicieli nieruchomości w So­
snowcu czeka w wysokim stopniu 
niemiła dla nich wiadomość.

Oto w swoim czasie Magistrat so­
snowiecki przesłał władzom nadzor­
czym do zatwierdzenia statuit wodo­
ciągowo - kanalizacyjny, zaoipinjo- 
wany przez Radę przyboczną. Statut 
ten przewidywał, że opłaty za wodo­
ciąg i kanalizację będą wpłacane 
przez lokatorów za pośrednictwem

właścicieli domów.
Jak się dowiadujemy, 

wewnętrznych amieniło 
statutu w tym sensie, że opłaty wo­
dociągowo - kanalizacyjne będą pła­
cone wyłącznie przez właścicieli nie­
ruchomości.

Tak zmieniony statut jest jiuż w u- 
rzędzie wojewódzkim i wkrótce prze 
słany będzie do Magistratu sosnowiec­
kiego.

Min. 
ten

Spraw 
punkt

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kino teatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Zwycięzca.
PAŁACE: Bomby nad Monte Carlo. 

BĘDZIN
NOWOŚCI: L Czarujący chłopiec. H. Car- 

meneita.
DĄBROWA

ARS: Wolne dusze.
KOMETA: Ta inna.
WANDA: Krysia Leśniczanka. 

ZAWIERCIE.
STELLA: Mogiła Nieznanego żołnierza.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Rosyjski zespól bała Jajkowy pod dyr. 
księżnej Gagatinowej z udziałem znakomi­
tych śpiewaków wystąpi w oryginalnych ko 
sfjiumach na naszej scenie w sobotę dnia 10 
bm. o godz. 8.30 wiecz. Ceny miejsc od 99 
•gr. 2.99 zl^ uczniowskie 75 gr.

LODA HALAMA, fenomenalna tancerka, 
VERA BOBROWSKA — pieśniarka oraz JE­
RZY WEŁEN wystąpią w czwartek 15 bm. o 
godiz. 8.30 wiecz. w teatrze miejskim w So­
snowcu.

X POWRÓT PIELGRZYMKI. Po dwu­
dniowym pobycie na Jasnej Górze, jutro 
wieczorem powraca do Czeladzi piesza. 
piełLgirzymika wiernych.
X 25-LEdE STRAŻY POŻARNEJ W 
CZELADZI. Ochotnicza straż pożarna 
w Czeladzi obchodzi w roku bieżącym 
25-łeci'e istnienia. Z okazji tej zarząd 
straży przygotowuje się do obchodu u- 
roczysitoóci, której program nie został 
jeszcze Opracowany. Natęży dodać, że 
jedinym a głównych ■założycieli jest zna­
ny powszechnie działacz społeczny ks. 
Pieńkowski — proboszcz w Siemoni.

X KTO MA PRAWO NOSIĆ ODZNA­
KĘ Z. O. R. Rz. P. Zarząd Zw. oficerów 
rezerwy R. P. komunikuje, iż do nosze­
nia odznaki związkowej, zatwierdzonej 
•przez Ministerstwo spraw wojskowych, 
są uprawnieni tylko oficerowie rezer­
wy, będący czynnymi członkami związ­
ku i zaopatrzeni w stosowne legitymacje. 
Kupowanie i noszenie odznak przez o- 
soby nieuprawnione, będzie ścigane ja­
ko nielegalne. Powyższe ostrzeżenie po- 
zostaje z dającemi się zauważyć, ostat­
nio bardzo licznemi faktami noszenia 
odznak Związku oficerów rezerwy przez 
osoby nieuprawnione, co może je nara­
zić na szereg przykrości.

X PUŁK STRZELCÓW WIELKOPOL­
SKICH. Towarzystwo b. żołn. 1 p. 
strzel. wdelkop. e-woluje wespół z do­
wództwem 55 Pcziii. p. p. z okazji 10-le- 
ćia swego istnienia zjazd wszystkich b. 
kolegów pułkowych do Poznania na 
dizień 18 września b.r. Przyrzeikli swój 
przyjazd pierwsi d-cy pułku pp.: gen. 
3. Konarzewski i pułk. G. Paszkiewicz, 
oraz setki kolegów, tak z s-użby czynnej 
jak i rezerwy. Zgłoszenia skierowywać 
proś my pod adresem sekret, towarzy­
stwa: W. Treumann, Poznań, ul. Stro­
ma 6.
X ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZER­
WY, KOŁO BĘDZIN urządza w nie­
dzielę, dn. 11 b.m. w lokalu własnym 
przy ul. Modrzejewskiej (Hale Targo­
we) z racji 12-letniej rocznicy „Cudu 
nad Wisłą" uroczystą akademję z uroz­
maiconym programem, na którą zapra­
sza wszystkich członków i sympatyków 
7. rodzinami oraz miejscowe Społeczeń­
stwo. Początek akademji o godz. 11 przed 
południem.
X DANCING W DĄBROWIE. Koło 
absolwentów państwowego gimnazjum 
męskiego im. Łukasińskiego w Dąbro­
wie, urządza dnia 10, t.j. w sobotę w sa­
lach resursy jesienny dancing, połączo­
ny z zabawą. Bufet n.a 'miejscu kryzy­
sowy. Stroje dowolne. Wstęp 2,50, dlla 
akademików 2 żł. za zaproszeniami, któ­
re otrzymać można u p. W. Szymań­
skiego w Dąbrowie przy ml. Sienkiewi­
cza 7.
,X KOŁO OPIEKŁ Komitet organiza­
cyjny koła opieki rodzicielskiej prizy 
państwowej szkole górniczo - hutniczej 
w Dąbrowie, prosi rodziców, względnie 
opiekunów uczni o przybycie na zebra­
nie, które odbędzie się dn. 11 bjm. o 
isodcŁ M jłrtzed. w. ggWłchw Sń&oŁy,.

| s.s.ir»aatim j 
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© Dla dzieci pracowników umysłowych ®
| PŁACA ZNIZONA. |

Ze świątyń wiecznego miasta
PRZYBYWA CHÓR SYKSTYŃSKL

Wazorajsizej no-cy przeiz Katowice, w 
drodze do Oz^foćii^wy i Warszawy 
prze jechał w oddzielnym wagonie zespól 
Chóru SytkstyńiSikiego.

Wczoraj słyszały go nieprzeliczone 
rzesae wiermycli w kościele N. M. P. 
na Jasnej Górze i w katedrze cz^sfo- 
choiwiskiej, w piątek zaś Warszawa, któ­
ra rozlkupiła juz wSizy&tikie b-iTety na oba 
koncerity.

Jaik już poipraedinio zapowiadaliśmy, 
w dniu 11 września r.b. o godz. 3 i 6 po- 
poł. odbędą się dwa uroczyste koncerty 
tego najwspainialszego w świecie chóru, 
zwanego także Chórem Papieży.

Koncerty te w Katowicach odbędą się 
w wielkiej ha.li wystawowej w parku 
Kościuszki, specjalnie na ten cel urzą­
dzonej i udekorowanej. Dochód z obu 
koncertów przeznaczony jest na budo­
wę katedry.

Dla informacji naszych czytelników 
musimy dodać, że Chór Sykstyński za­
łożony w wieku VI przez papieża Grze­
gorza Wielkiego przechodził najrozma­
itsze 'koleje,, utrwalające na przestrzeni 
czternastu wieków nawspaniailsze tra­
dycje mu.zylki kościelnej.

Chór ten początkowo składał się z sa­
mych Rzymian, następnie zaś specjalnie 
przywileje papieskie pozwoliły kierow­
nictwu chóru na uzupełnienie kompletu 
śpiewakami z iuimych krajów. Odtąd 
Oh-ór Syiksfyńśki posiada najlepsze siły 
na świecie.

Na przyjazd do Polski Chór Sykstyń- 
śki uzupełniony został Chórami Bazylik 
rzymskich: św. Jana z Laiteranu i Santa 
Madonna Magg-ioffe. Mistrz tego chóru 
monsignore Raffaelo Casimiri, znany 
jest w cłyim świecie jako najznakomit­
szy znawca muzyki kościeinej.

Zaznaczyć trzebią-, że Chór Sykstyński 
ma w swym zespole młodzież, która od 
wczesnych lat dziecimnych naprawiana 
jest w sztuce śpiewaczej. Mońsignore 

Casimlri wraz z swym chóitem pr«ylbył 
z Rzymu do Polski specjalnym wago­
nom. Wielki muzyk i dyrygent zastrzegł 
dla chóru cały szereg specjalnych wy­
gód, aby trudy podróży nie wpłynęły 
ujemnie na przebieg wspaniałej audycji. 
X WYJAŚNIENIE0^?. PARASOLA. 
Wczoraj przybył do redakcji naszej p. 
L. Parasol z Dąbrowy, oświadczając, iż 
podany opi^ jakolby on miał namówić 
furmana Szaję do zastrzelenia Jaskiero- 
iwioza, nie odpowiada prawdzie, gdyż, 
jak twierdzi p. Parasol, całą hisfonję 
wyreżyserował Jaskierowicz, namówi­
wszy naiwnego furmana do złożenia ta­
kiego zeznania w policji, Co już .podobno 
zostało wykiryte. P. Parasol został po 
preesłiucbaoMiu u sędziego śledczego zwol­
niony.
X FAŁSZYWE DZIESIĘCIOZŁOTÓW­
KI. W 2 dni po wypuszczeniu w obieg 
przez mennicę państwową w Warszawie 
nowych lOnziotówck Srebrnych policja 
w Poznaniu, jak donosiliśmy w swoim 
czasie:, aresztowała nic jaki ego Przybyl1- 
skiego z falsyfikatami tych nowych 
monet. Przedewszystikicm mają one od­
mienny, głucihy dźwię/k, są lżejsze od 
prawdziwych o 6 i pół grama, wykona­
ne mniej precyzyjnie, a ząbkowane brze 
gi nie są dobrze obrobione. Wskutek te­
go mają orne zbył szklisty połysk i z po­
wodu ostrości ząbków robią wrażenie 
lepkich przy dotykaniu.
X Z MIESZKANIA Abrama Rot mens z a 
w Strzemieszycach skradziono w nOcy 
garderobę i bieliznę, wartości 1515 zł. 
Policja wdrożyła dochodzenie.
X POŻAR. W domu Pawia Miodka na 
kolonji Tworzeń w Golonogu wybuchł 
onegdaj z nieznanych przyczyn pożar, 
który wkrótce ugaszono. Straty wynoszą 
około 300 zł.
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ŻAŁOBNA KONFERENCJA 
w SPRAWIE PIEKARNI MECHANICZNEJ.

1

Zaczęło się to jakoś w roku 1926. O- 
czywiście w drugiej połowie tego 
niezapomnianego roku, wtedy miano­
wicie, gdy tak zwana radosna twór­
czość zaczynała wchodzić w modę i 
stawiać swoje pierwsze kroki.

Trzeba nieszczęścia, że jeden z tycn 
fcrokóiw wypad! właśnie w Zagłębiu, 
gdizie z wrzawą wielką . rozpoczęto 
realizowanie budowy piekarni me­
chanicznej Stowarzyszenia spożyw­
czego „Produkcja . n j ,1

Już to nazwy takie jak „I rod ak­
cja" są niebezpieczne dla przedsię­
biorstw, stojących na glinianych no­
gach, bo gdy „Produkcja staje się 
nieprodukcyjną, wówczas wygląda 
ona na symbol niedołęstwa gospodar- 
C ifdziałowcami „Produkcji" stały się 
maigwteaity Sosnowca i Dąbrowy> iu- 
dzież Sejmik będiaiński a Bank Go­
spodarstwa Krajowego dał pożyczkę 
na budowę. Pożżyczka była niraada, 
bo wyniosła raz 750 tys., drugi raz 
150 tys. Zabrały się więc do tworze­
nia piekarni mechanicznej nielada 
potęgi. Przeciwny zaś obóz stanowił 
struchlały naród' piekarski, dowodząc 
że przez tak groźną konkurencję, pój­
dzie z torbami, że wogóle brzydko 
jest ze strony samorządów robienie 
konkurencji własnym obywatelom, 
którzy płacą podatki.

Nie zwracano jednak uwagi na te 
nanzekania i piekarnia mechaniczna, 
w Sosnowcu, zgodnie ze swem powo­
łaniem, rosła jak na drożdżach. A 
gdy już wyrosła, piekarze się rychło 
żarjentowailii, że nie taki straszny d ja- 
beł, jak go malują i poczęli sobie po­
kpiwać z mechainiiciznego konkuren­
ta, który się okazał — co tu dużo mó­
wić i— niedołęgą. ......

Wyprotdiu/kowiano w „rroichiikictji ja­
kąś tam ilość chleba, poczem udzia­
łowcy przyazili do przokonamia, że ca­
ła ta zabawa nie ma airui sensu ani 
powodzenia i piekarnię zamknięto.

Doszło. potem do ogłoszenia licyta­
cji, ale nie do samego ldicytowama, 
bo się nie znalazł taki, któryby zary- 
zykował prywatny swój kapitał. Ka­
pitały tego rodza ju mają to do. siebie, 
że nie angażują się w radosnej twór­
czości i przeważnie usposobione są 
najzupełniej trzeźwo.

Obecnie ogłoszony jest drugi ter­
min licytacji, ale zapowiada się nie 
lepiej niż termin pierwszy, bo choć 
znalazł się amator na zamarłą „Pro­
dukcję", to znów jest zdania, że. jest 
r»na w’ komplecie warta nie więcej 
jak 200 tys., a przecież budowa .jej 
kosztowała około miljoma.

Wobec tak trudnej sytuacji zbio­
rze się dziś w Banku Gospodarstwa

szybikiBieda
NADAL ISTNIEJĄ.

Okazuje się, iż wszelkie środki, podję- 
te w kierunku ,zililkiwidow.ainia na tere­
nie naszego powiatu niel&gaflniego wy- 
doibywania węgla, za pom-oeą 1. zw. bie­
da -• ńizybów, nie odnoszą pożądanego 
skutku. Ani ralbowanie szybików, ani 
konfiskowanie nainzęidizi, ani wreszcie 
pociąganie winnych do odpowiedzialno­
ści kannej nie odnoszą skutku i bezro­
botni, rabując się przed głodową śmier­
cią, nadal prowadzą niebezipiieiCziną pra­
cę, aby tylko zarobić na kawałek chile- 
ba. Oczywista szybików tych jest mniej, 
niż podczas strajku węglowego, kiedy 
to masowo uprawiano nielegalne wydo­
bywanie węgla, jednakże i dziś jeszcze 
jest ich sporo, a węgiel skiuitikiem ni­
skiej ceny, znajduje licznych nabyw­
ców.

Doprawdy dziiwić eię trzeba, iż na 
biedaszybach jest tak mała ilość wypad­
ków nieszczęśliwych, gdyż rolboty pro­
wadzone są w niesłychanie prymitywny 
stposćb, co jest zrozumiałe, gdyż robot­
nik, któremu ciągle grozi wizyta policji, 
lub zasypanie szybilkiu, rwie węgiel', 
gidizie się da, nie zwracając tu wagi na 
należyte zabezpieczenie roboty.

Ludzie ci, obyci z niebezpieczeństwem 
* kopalniach, stalle ryzykują życiem., 
aby tylko zarobić na kawałek chleba, 
to też, nie zważając na grożące im z róż­
nych stron niebezpieczeństwo, trudnią 

widobywaDieir. węgla.

Krajowego w Warszawie koinfer-cincja, 
aby zdecydować, co zrobić z tym fan­
tem.

Udziałowcy nie bez słuszności do­
wodzić będą, że wszystkiemu winien 
B. G. K., bo wamimki pożyczki były 
bardzo ciężkie. Wystarczy powie­
dzieć, że oprocentowanie 750 tys., wy­
nosiło 9 i pól proc., a 150 tys. 11 proc. 
Pożyczka ta miała być spłacana ra­
tami! po 50 tys., ale po spłaceniu pier­
wszej raty same odsetki od pozosta­
łego kapitału z jednej tyliko pożycz­
ki przewyższały ratę bo wynosiły o- 
koilo 70 tys. Ponieważ do zaciągania 
tych pożyczek i budowania piekarni 
samorządy namawiane były przez 
państwowe władze nadzorcze, więc 
teraz udiziaiłowcy obcięliby umyć rę­
ce od całej tej histarji, a szczególnie 
Sosnowiec, który jest gwarantem 
spłacania pożyczki.

Ze swej strony B. G. K. również 
słusznie powie, że wina leży po stro­
nie kierowników piekamni, bo gospo- 
dairka była, roznzutna.

Wzajemne podrzucanie sobie winy 
nie rozwiąże jednak trudnej sytuacji. 
Poproetu niema wyjścia, istnieje tyl­
ko smiutoa konieczność objęcia „Pro­
dukcji" przez prawego jej właścicie­
la, to znaczy Bank Gospodarstwa

ENERGICZNA AKCJA
W WALCE Z TYFUSEM.

W związku z ujawinionem nasile­
niem duru brzusznego, zarówno na te­
renie miast Zagłębia, jak i w całym 
powiecie, podjęte zostały energicz­
ne kroki w kierunku zlikwidowania 
niebezpiecznej choroby i niedoipu- 
puszczenia do jej rozwoju. W tym ce­
lu komisje sanitarne przeprowadzają 
lustrację podwórz, ustępów, sklepów, 
targów itp. objektów, wydając zarzą­
dzenia w kierunku utrzymania wszę­
dzie porządku i czystości, Oraz kon-

ZŁA WODA ROZSADNIKIEM TYFUSU.
Niedawno nadmienialiśmy o tem, iż 

przeprowadzone badania bakterjolo- 
giczne wody ze studzien w Dąbrowie 
wykazały, iż wszystkie studnie, a jest 
ich jeszcze około 80, posiadają nie na­
dającą się do użytku wewnętrznego 
wodę i nawet w studniach głębokich, 
prawdopodobnie skutkiem przepu­
szczalnego gruntu znaleziono bakterje 
kału. Na fakt powyższy ludność po­
winna zwrócić baczną uwagę, zwła­
szcza wobec ukazania się tyfusu i wo­
dy studziennej wogóle nie używać, 
zwłaszcza, że istnieje wodociąg miej­
ski, posiadający wodę bez zarzutu. .

Jakie niebezpieczeństwo posiada zła 
woda, świadczy ostatnio stwierdzony 
fakt, iż w Dąbrowie poza zawleczo­
nym z innych miejscowości tyfusem, 
największą ilość zachorowań ujaw­
niono wśród ludności, zaopatrującej 
się w wodę w wodociągu kolejowym.

Rycerz” BekermajsterW
Nagła „choroba” i szybkie wyzdrowienie.
Wiadomość o zlikwidowaniu przez 

policję w Sosnowcu doskonale zorga­
nizowanej szajki terorystów, na cze­
le. której stali bracia Bekermajstro- 
Wie wywołała wielkie zadowolenie 
wśród kupców żydowskich z ulicy 
Modrzę jowśkiej.

Banda ta, rekrutująca się z naj­
gorszych mętów grasowała w So­
snowcu od śzeregu lat, konkurując 
ze zlikwidowaną przed paru miesią­
cami szajką Wejeber-ga.

W dniu wczorajszym wiszys-cy. are­
sztowani przesłuchiwani byli przez 
sędziego Śledczego p. Salamdrę. Ze 
względu aa iprowadzenie w dalszym 
ciągu dochodzenia nazwisk areszto­
wanych podać jeszcze nie możemy.

Wczoraj doprowadzony został do 
Wydziału śledczego jeden z braci 
Bekermajstrów, noszący pseudonim 
.JtyeerzT który był właściwym

Krajowego, który ostatecznie w o- 
beonych bezpieniężnych czasach i tak 
nie ma wiele roboty, więc mógłby się 
zająć przynajmniej wypiekaniem 
chleba w Sosnowcu.

Trudno sobie wyobrazić, aby sprze­
dano za 200 tys. objekt, który koszto­
wał blisko miljotn. Wszystko copraw- 
da staniało i chleb także, wszelka pro­
dukcja zmalała, ale żeby za piątą 
cizęść pierwotnej ceny sprzedać no­
wiutką fabrykę pieczywa, to już spa­
dek cen za daleko posunięty.

Jak z powyższego wynika, dzisiej­
sza konferencja w Warszawie będzie 
inusiała mieć charakter żałobny.

Miłe złego początki, lecz koniec ża­
łosny...

*

Na lampy radiowe 
Philips, Tungsram i t. d. udzie­
lamy w bieżącym tygodniu 

35 °|o rabatu.
Elektryfikujemy, naprawiamy aparaty 
radiowe i uakułeczniamy wfiielkie 
—— naprawy sa nieką opłatą. — — 

J. GoIW, 9^-in. Kołłataia 29.
lis

fiskując podejrzane lub nienadające 
się do użytku środki żywności. Mię­
dzy innemi w Będzinie zamknięto 10 
.piekarń, utrzymywanych w wysoce 
niehygieniczinych warunkach.

Z uwagi na to, iż obecnie lustracja 
jest szczegółową, a zarządzenia suro­
we, każdy, kto chce uniknąć przy­
krych konsekwencyj, winien dbać o 
ścisłe przestrzeganie przepisów sani­
tarnych.

jest to zrozumiale, gdyż wodociąg 
kolejowy ma na celu dostarczanie 
wody do parowozów, a więc woda 
inie jest filtrowana, ani odkażana i 
dlatego nie mada je się do użytku we­
wnętrznego.

Okoliczność powyższa powinna być 
ostrzeżeniem dla ludności, aby nie u- 
żywala wody z wodociągu kolejowe­
go, a Magistrat winien dołożyć starań 
w kierunku zaopatrzenia mieszkań­
ców, korzystających z konieczności z 
wodociągu kolejowego, w wodę do­
brą, tj. z wodociągu miejskiego. W 
sprawie tej toczą się od dłuższego 
czasu pertraktacje z władzami kole­
jowemu i, być może, ostatnio ujaw­
niona szkodliwość tej wody wpłynie 
na przyspieszenie decyzji władz ko­
lejowych w kierunku przyłączenia 
objektów kolejowych do wodociągu 
miejskiego.

przywódcą bandy. Gdy policja do. 
konywała onegdaj aresztowań wśród 
członków bandy, „Rycerz"... nagle 
zachorował i położył się do łóżka. 
Symulując chorobę, ,.Rycerz" miał 
nadzieję, że w ten sposób uniknie a- 
reszto wania.

Gdy jednakże koło łóżfica „chore­
go" .postawiono posterunek.policyjny, 
„Rycerz" szybko wyzdrowiał i wczo­
raj rano wyraził gotowość udania się 
do Wydziału śledczego.

Pisząc we wczorajszym numerze o 
likwidacji bandy, wspomnieliśmy, że 
.posiedzenia „sądu" terorystów odby­
wały się najczęściej w restauracji 
iprzy hoteilu Angielskim. Jak się oka­
zuje, „obrady" te odbywały się. nie 
w hotelu, gdzie niema restauracji, a 
w t. zw. „sali Angielskiej" znajdują­
ce! sie nrzv ul. Warszawskie*. ,

Zmniejszanie się
LICZBY POŻARÓW.

W związku z obiegającemi prasę,' nie- 
kojącemi optuję publiczną informacja, 
mi, o .rzekomym stałym wzrośoic liczby 
pożarów, należy swlerrhić, że według 
danych powszechnego zakładu ubezrpie. 
cZeń wzajemnych, prowadzącego przy- 
musowe ubezpieczenia .nieruchomości 
na terenie całego -państwa z wyłącze­
niem województw: Poznańskiego, Po­
morskiego i śląska, w roku bieżącym 
liczba pożarów, minio upalnego lata i 
suszy, poważnie się z mniejszy!*. W p. 
kresie pierwszego półrocza r.b, liczb* 
pożarów wynosiła na terenie działalno­
ści powszechnego zakładu ubezpieczeń 
wzajemnych r- ?tóo, a 1-eabą płonących 
niernchotności —■ 12.000, gdy w rokit 
poprzednim w tym samym czasie pOź*. 
rów było %00, a płonących nieruchu- 
mości — 16.800.

W drogim półroczu poprawa trw* > 
dataym ciągu, jak tego dowodną Cyfry 
za lipiec, wyikaaujaice 2540 pożarów i 
4-160 płonących nieruchomości, gdy w 
lipcu poprzedniego roku było pożarów 
3470 i 74<20 płonących nieruchomości.

——o—
Znaczne ulgi

PZRZY ZAKŁADANIU TELEFONÓW.
Alby umożliwić szerszym kolom pu- 

biiiciznośei, a zwłaszcza sferom przemy-. 
słowo - handlowym korzystania t pań. 
*twowych urządzeń telefonicznych. Mi­
nisterstwo poczt i telegrafów z dniem 1 
września r.,b. obniżyło o 50 procent Opła­
ty za zakładanie nowych telefonów, tak, 
że obecnie zasadnicza oplata za założe­
nie telefonu wyinoai w zależności od 
wielkości sieci telefonicznej od 85 do 133 
złotych.

Niezależnie od tego przewidziane Są 
dalsze uligi, a mianowicie; 1) w center* 
lac.h, gidaic są wolne numery i niewy- 
kotizysiaine przewody telefoniczne na 
sieciach miejskich udzielana jest nowo- 
zgłaszającym się dalsza -zniżka- od no­
wych opila.t w wysokości 50 procent, 2) 
miesskająey poza miastem, o ile w jego 
kierunku znajduje się niewykorzystany 
przewód telefoniczny, zapłaci rzeczywi­
ste koszta doprowadzenia, będącego w 
mowie przewodu, do stanu używalności, 
5) kto obejm,u je mieszkanie z telefonem, 
z którego poprze,dni abonent zrezygno­
wali, zapłaci tylko 25 procent opłat.

Pora tern zn iżono ró wnież opłaty 1) za 
przenoszenie telefonów o 50 procent, 2) 
za budowę nowych przewodów dla abo­
nentów poza miastem o 20 procent i 5) za 
konserwację przewodów o 40 procent..

Przy ogłoszeniu o założenie telefonu 
nowy abonent płaci tylko 25 złotych, 
resztę zaś, w zależności od wysdkości 
całych Opłat, w 10 lub 20 ratach mie­
sięcznych.

NA EKRANIE.

„ZWYCIĘZCA”
W KINIE ..ZAGŁĘBIE".

Jalkńż naprawdę miły film, łćhnąćy 
bezpośredniością i niefrasobliwym hu. 
morem! Treścią filmu jest karjera te. 
legrafisty, który zmienił zawód na for. 
daneera i telefonistę hotelowego, a wkoił 
ou się ożenił z córką miljoner* smary, 
kańskiego. Nie Chodzi w „Zwycięscy" 
o prawdopodobieństwo sytuacji, co zre- 
sztą podkreśla reżyser, -wsław o jąe w 
tok akcji produkcje baletowe. Kale Na- 
gy czarująca i pełna dziewczęcego u. 
roku.

NA WYCIECZCE.
Motocyklista: I-le będzie kitontot.rów no 

Morskiej Dziury?
Wieśniak: Piętnaście, Alle na maszynie 

wielmożnego pana, to ohyha tyliko pięto
OSZCZĘDNOŚĆ.

— Ten kapelusz kupiłam z wlasńyćn 
oszczędności.

— Skąd je miałaś?
— Zabroniłam mężowi palić.

UCZONY AGRONOM.
— Używacie zupełnie pmzestainzałydi nto- 

. ’ to powiada pewien świeżo upieczony
..inżynier rolnictwa do starego roinćka. —. 
Założyłbym się, że z tego drzewa nie zbie- 
rzeme ani dziesięciu funtów jabłek!

— Oczywiście, że nie toiorę — bo to jest 
grusza!

ZAPŁACIŁ.
— Gęsi nie mugę od was przyjąć za dar- 

mo. to ztipelnie wykluczone! Zapłacę aa 
nią! Ile eheecie?

— Niech będiz.ic — dwadzieścia pięć gro­
szy, panie sierżancie!

— Dobrae macie tu dwa złote i prsswief. 
mi ieswaaaa siedem Mańki



„K UR JER Z A C H T5 D M r pTąle^ 9 wfzeWa rotfń.. rrr. '2T»<

Konkurencja Polska 
artystyczna bije zagraniczny 
Przecież stacje zagraniczne dają znacznie 

lepszy i ciekawszy materjał — szczególnie 
o ile chodzi o wybitnych wykonawców — 
artystów o sławie międzynarodowej. Czy 
można z nimi równać artystów biorących 
udział w audycjach polskich?

Takie głosy słyszymy często od naszych 
czytelników.

Należałoby zbadać, ile jest słuszności w 
tych narzekaniach i porównać — co nam da­
ją radjofohje obce — a co polska. Chodzą 
tu o szereg najgłośniejszych nazwisk, z któ- 
remi spotykamy się na terenie międzyna­
rodowym. •

Weźmy dla porównania sezon ubiegły 
koncertowy — w okresie od jesieni do wio­
sny.

Tak więc radjofonja angielska gościła w 
swych studjach następujących _ wybitnych 
artystów: pianistów — Mikołaja Orłowa.
Fryderyka Lamonda. Rubinsteina, Bacchau- 
sa, Strawińskiego, Belę Baxtoka. Orłów i 
Rubinstein występowali również w Niem­
czech i Francji, Lamond w Czechach.

Skrzypków reprezentowali w Anglji Hu- 
berman, Szigeti, w Szwajcarji — Juan Ma- 
nan, w Danji — Kulemkaimpf. Flesch — we 
Włoszech, Vecsey — w Czechach oraz na 
Węgrzech. Skrzypaczka Cecylja Han sen wy 
stępowała . w Niemczech i krajach skandy­
nawskich, Marteau — grał w Niemczech, w 
Czechach i we Francji.

Wybitni dyrygenci jak Abendroth, Oskar 
Fried, znakomity kompozytor francuski — 
Mąurice Ravel — dyrygowali orkiestrami 
we Francji, Holandji, Danji i na Węgrzech.

Radjofonje zagraniczne znajdują się rów­
nież w ścisłym kontakcie z najwybitniej­
szymi śpiewakałni, angażując ich często na 
specjalne występy przed mikrofonem.

Tak przedstawia się w ogólnym skrócie 
•—przegląd wybitnych sił artystycznych w 
broądcastimgach zagranicznych.

Kogo zaś możemy im przeciwstawić w sta­
cjach polskich?

Czy słuchacze polscy mieli sposobność u- 
słyszeć którego ze słynnych artystów wy­
mienionych powyżej? Zróbmy pobieżny 
przegląd..

Pianiści w ubiegłym sezonie: Mikołaj Or­
łów — dwukrotnie, wszechświatowej sł-aw> 
— Artur Rubinstein — dwukrotnie, Claudio 
Arrau, słynny w Niemczech Bacchaus, Al­
fred Hoehn, najwybitniejszy we Francji po 
Alfredzie Cortot — Robert Casadesus, szcze­
gólnie . w krajach anglo-saskich . ceniony 
Moisewitch, Egon Petri oraz wiedeńczyk 
Paul Weingarten.

Skrzypkowie — mamy tu imponujący za­
stęp: Henryk Marteau, Franciszek Versey. 
Jerzy Kulenkampf, Robert Soetens, znako­
mity Hiszpan — Juan Ma-nen, Cecylja Han­
sem Stefan Frenkiel.

Wiolonczeliści: Arnold Fóldesy i Emil 
Feuerman — dopełniają grona wybitnych 
ins t r uimeutalistó w.

Nie brakło i doskonałych kapeltmistrzów— 
jak Fritz Mahler, Abendroth, Paweł Sehein- 
pfLug, Oskar Fried, Grzegorz Fitelberg oraz 
słynny kompozytor francuski — Maurice 
Ratel:

Wreszcie śpiewacy: „Gwoździem" sezonu 
były dwa występy naszego znakomitego ro­
daka Jana Kiepury, dalej koncert Ady Sari, 
występ Saleckiego, Berty Crawfords Char- 
lotty Jaeckel i wielu, wielu innych.

Coż więc z tego zestawienia wynika? Oto, 
że radjofonja polska w porównaniu do za­
granicznych na polu muzycznych produkcyj 
nietyliko nie traci — lecz częstokroć wybit­
nie zyskuję, radjoabonenci polscy nictylko 
bowiem mieli sposobność usłyszeć tych sa­
mych prawie artystów co i zagraniczni, lecz 
podziwiali nadto szereg innych, jak niezrów­
nanego mistrza Paderewskiego, który zrobił 
wyjątek jedynie dla polskiej radjofonji, 
Kiepurę, Ravela, których radjostacje obce 
na. występy nie angażowały.

Tak więc okazuje się, że radjofonja pol­
ska jest w stanie konkurować z radjofonja- 
mi zagranicznemi, bijąc je na polu groma­
dzenia w czasie sezonu koncertowego naj­
wybitniejszych wykonawców muzycznych.
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nowych. — W .przerwie komuniikait meteo­
rologiczny. — 14.00 Komunikat gospodarczy. 
— 15.00 Komunikat gospodarczy. — 15.10 
Bajeczki Cioci Heli dla dzieci. — 15.25 Kon­
cert z płyt gramofonowych. — 16.20 Maryna 
Juljuszowa Żuławska udzieli porad z dzie­
dziny kosmetyki. — 16.40 „W ojczyźnie 
Dżyngis-Chana'4 — wygi. inż. Kamil Giżyc­
ki. — 17.00 Koncert popołudniowy. — 18.00 
Spinoza" — wygi, pirof. dr. Michał Sobeski.

— 18.20 Muzyka taneczna. — 1945 Rozmai­
tości. — 19.50 Komunikaty sportowe. — 
19.4-5 Intermezzo muzyczne. — 20.00 Koncert 
symfoniczny. — 20.40 Feiljeton muzyczny. 
„Pielgrzymki muzyczne4' — dr. Alicja Si- 
monówna. — 20.55 Dalszy ciąg koncertu. — 
21.55 Komunikat meteorologiczny. — 22.05 
Muzyka taneczna. — 25.00 Skrzynka poczto­
wa w języku francuskim.

Skarga gminiaków pińczyckich
na sposób scalania gruntu.

W dniu 20 kwietnia 1927 r. rozpo- 
•częły się prace scaleniowe w trzech 
wsiach na terenie gm. Pińczyce po w. 
Zawierciańskiego, r mianowicie we 
wsiach: Pińczyce, Zabijak i Szklana 
Góra. Wsie te obejmują łącznie 3000 
morgów ziemi. Roboty scaleniowe 
miały być zgodnie z solennem przy­
rzeczeniem komisarza ziemskiego w 
Zawierciu wykonane w ciągu trzech 
lat, tymczasem upłynęło już przeszło 
5 lat i praca niewiele posunęła się 
naprzód.

Na ten. stan rzeczy słusznie skarżą 
się gmitniacy, którzy muszą ponosić 
koszty utrzymania geometry. Straty 
powiększają) się i przez to, że las zo­
stał wyrąbany, a drzewo, przezna­

czone na budowę nowych zagród na 
scalonych gruntach, gnije bezuży­
tecznie.

Nie od rzeczy jest przypomnieć, że 
przed wojną odbywały.się prace sca­
leniowe w sąsiedniej -wisi Dziewki. 
Praca ta wówczas na 800 morgach 
wykonywana przez jednego geome­
trę, trwała zaledwie pół roku, czyli 
proporcjonalnie we wsiach Pińczyce, 
Zabijaku i Szklanej Górze, winna 
być wykonana w ciągu najwyżej 
dwóch lat.

Przypomnienie to powinno skłonić 
odpowiednie władze do przyspiesze­
nia prac scaleniowych, bo, doprawdy, 
trwają one stanowczo za długo.

Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 8.91—8.91,25, Kubel złoty 4.59—4.59.50. 
Gram czystego .złota 5.9244. Dewiza na Ber­
lin w obrotach międzybankowych 212.00. 
Marki niemieckie (banknoty) w obrotach 
prywatnych 211.40.

Papieryp rocentowe: 5 proc. poż. budo­
wlana 59.50—39.25. 7 proc. poż. stabilizacyj­
na 57.25— 56.00 56.25, 4 proc. poż. inwesty­
cyjna serjowa 107.75, 4 proc. poż. inwesty­
cyjna 102.00—101.50, 4 proc, państw, poż. 
preimjowa dolarowa 50.00—49.50—49.75, 5 
proc. poż. dolarowa 56.00.

Akcje: Bank Polski 89.00—92.00—95.00.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto od 16.75 do 17.00, Pszenica jednolita 

28.50—29.00, Pszenica zbierana 28.00—28.50, 
Owies jednolity 16.50—17.00, Owies zbierany 
15.25—15.75, Jęczmień na kaszę 16.00—16.50, 
Jęczmień browarny 17.50—18.50, Groch pol­
ny jadalny 27.00 — 50.00, Groch Wiktorja 
2700—50.00, Rzepak zimowy 58.00—40.00, Sie­
mię lniane basis 9 proc. 51.0—55.00, Koni­
czyna biała surowa 120.00—160.00, Koniczy-. 
na biała bez kanianki o czystości 97 proc 
160.00—200.00, Mąka pszenna luksus, wym. 
40—50 proc. 48.00—55.00, Mąka pszenna 4-0 
wym. 50—60 proc. 45.00 4-8.00, Mąka- żytnia 
pytlowa wym. 50—60 proc. 51.00—55.00, Mą­
ka żytnia sitkowa wym po 50 proc. 24.00— 
26.00, Mąka żytnia razowa 95 proc. 25.00— 
25.00, Otręby pszenne szale 11.50—12.00, O- 
tręby pszenne średnic 11.50—12.00, Obręby 
żytnie 8.75—9.25, Kuchy lniane 19.00—20.00, 
Kuchy rzepakowe 15.50—16.00, Kuchy sło­
necznikowe 4'2—44 proc. 16.50—17.00,

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Syndykat wierzycieli b. rosyjskich tow. ubezpieczeń.
Na mocy rozporządzenia pana Prezy­

denta Rzeczypospolitej dokonywana jes.t 
likwidacja mienia byłych rosyjskich o- 
sób prawnych, a w tej liczlbie byłych 
rosyjskich towarzystw ubezpieczeń: 
:,R'Oisja“, „Peteirsburskie Towarzystwo” i 
„Życie”. — Jjikwidacja tego mienia- i 
wypłata należności posiadaczom polis 
idą w niesłychanie powolnem tempie.

W myśl obowiązujących przepisów — 
ubezpiecizeni, a więc wierzyciele tych to­
warzystw, są całkowicie usunięci od 
wpływu na tok postępowania oraz od 
możności wykonywania jakiejkolwiek 
kontroli.

W celu obrony istotnych praw posia­
daczy poiliiS', w celu osiągnięcia jakn-aj-

szybsizej likwidacji mienia towarzystw 
ubezpieczeń, w celu uzyskania w dro- 
d'ze noweli możności uczestniczenia w 
tej likwidacji i w celu przyspieszenia 
wypłaty należności — powstał syndy­
kat wierzycieli byłych rosyjskich towa­
rzystw ubezpieczeń: „Rosja”, „Petersbur 
skie Towarzystwo” i „Życie” przy Zwią­
zku wierzycieli.

Prezydjum syndykatu wzywa wszyst­
kich posiadaczy polis byłych rosyjskich 
towarzystw ubezpieczeń: „Rosja, „Peter­
sburskie Towarzystwo” i „Życie” do 
nieizwło-Ciznego ziglłosizenia się do biura 
Syndykatu w Warszawie, ul. Niecała 1. 
lokal Nr. 17.

Nowe cła bojowe w Niemczech.

Jasz dział radlawi.
PIEŚNI W WYKONANIU

PASZETY PRONIAKÓWNY W RADJO.
Dnia 11.9 o godz. 1445 sopranistka p. Pa- 

szeta Pironiakówna wykona program pie- 
śniarski, złożony z utworów polskich prze­
ważnie mniej znanych.

KONCERT SOLISTÓW 
NA FALI RADJOWEJ.

.Dnia 11.9 o godz. 17.00 artysta opery 
lwowskiej p. Anatol Wroński odśpiewa po­
pularne pieśni i włoskie canzonetty. Skrzy­
pek p. Szymon Bakman wystąpi z progra­
mem urozmaiconym. Na wstępie Preludijum 
i Fuga G-molil J. S. Bacha z pierwszej so­
naty solowej (bez towarzyszenia fortepia­
nu). W dalszym ciągu programu: transkryp­
cje tańców hiszpańskich Manuela de Falla, 
„Improwizacja'4 E. Blocha, czołowego kom­
pozytora kierunku narodowo-żydowskiego.

POPULARNY KONCERT RADJOWY.
Dnia 11.9 o godz. 20 orkiestra Filharmonii 

warszawskiej odegra pod kierunkiem Józefa 
Ozimińskiego uwerturę z opery „Yerbum 
Nobile" Moniuszki, następnie rzadko gry­
waną „Muzykę baletową'4 Moniuszki na te­
maty z opery O. Nicolai‘ego „Wesołe ku­
moszki z Windsoru'4. Solistą koncertu będzie 
bas p. Gabrjel . Kniaginin, który odśpiewa 
arje operowe z oper „Jolanta'4 Czajkowskie­
go, z Fausta44 i „Cyganerji", oraz pieśni 
polsk;J.

PROGRAM RADJOWY.
PIĄTEK 9 WRZEŚNIA 1932 R.

11.58 Syginal ózaau. hejnał z Wieży Ma- 
. iadkiei. — 12.20 KoocazI z nlvi nnajuofo-

Jednym z przejawów niemieckiej po­
lityki gospodarczej idącej po linji co­
raz szerzej stosowanej autarchji jest 
nowa niespodziewana podwyżka taryfy 
celnej, ogłoszona w nr. 56 dziennika 
ustaw Rzeszy. Podwyżka ta uzupełnia 
niejako zarządzenie podwyżek celnych, 
wydane w poprzednim numerze dzien­
nika ustaw, obejmujących szereg arty­
kułów produkcji roflinej, hodowlanej i 
przemysłowej. Nowe podwyżki weszły 
w życie z dniem 6 brn. Obejmują one 
m in.: przędzę bawełnianą, tiul, prziędlzę 
rami, powrozy, tkaniny lniane, jutę, 
płótno introligatorskie, ręczniki, tkaniny 
nleprzemaikalne, linoleum, odzież nie­
przemakalną, skóry, pendzle, filmy, pa­
pier, żelatynę, azbest, sztuczne zęby, ma­
szyny do pis-ania, kasy rejestracyjne, 
wagi precyzyjne, maszyny do szycia, ó-

górki, soki owocowe, herbatę, budulec, 
żóilltko płynne, oliwę palmową, ocet win­
ny, brom, potas, amoniak, artykuły ga­
lanteryjne, dywany, aiksami-t i plusz.

Podwyżki te wahają się w granicach 
od kilkunastu i kilkudziesięciu procent 
do kilkuset procent (odzież nieprzema­
kalna, sztuczne zęby), przyczem z pań­
stwami trak tatów em i stawki dotychcza­
sowe zostały utrzymane. O celowości 
tych nowych zarządzeń i o charakterze 
bojowym świadczy fakt podwyższenia 
ceł na niektóre artykuły, które jak np. 
ęhemiikalja nie wymagają żadinej ochro­
ny celnej, ponieważ posiadają dodatni 
bilans w obrotach z zagranicą. Na pod­
kreślenie zasługuje również -faikt, iż pod­
wyżki obecne obejmują szereg artyku­
łów, na które cło podwyższane było w 
b. r. już parokrotnie.

Kronika gospodarcza.
KRACH BANKU MICHAELA. Sensacją 

w kołach gospodarczych Niemiec jest krach 
banku Michaela w Berlinie. Sąd handlowy 
ogłosił z dniem. 5 b.m. otwarcie konkursu, 
ponieważ prowadzone ostatnio petraktacje 
o przyciągnięcie kapitałów zagranicznych 
nie dały pozytywnych wyników. Zebranie 
wierzycieli odbyło się w nastroju niezwykle 
burzliwym, gdyż ujawniło ono szereg na- 
dlużyć i uchybień. Największą sensację wy­
wołał fakt, że na sumę około 58 milj. marek 
pasywów znalazło się zaledwie 906.000 ma­
rek aktywów i że główny akcjonariusz ban­
ku Jaikób Michael uciekł zagranicę. Bank 
ten należał do tworów okresu inflacyjnego 
i popierał rozbudowę szeregu koncernów 
przemysłu chemicznego i metalowego.

ZWYŻKA FUTER. Na odbytych w końcu 
sierpnia aukejach futrzanych w Leningra­
dzie dało się zauważyć znaczne ożywienie, 
które wywołało ziwyżkę cen wszystkich pra­
wie dostarczonych na aukcję futer. Ogólne 
obroty wyniosły 1,7 midjona rubli. Szczegól­
nie silne zapotrzebowanie ujawniło się na 
lisy, których sprzedano 10.000 szituk. Naj­
większe obroty na aukcjach uskutecznili 
Anglicy, Amerykanie i Niemcy. Przeciętna 
zwyżka cen wyraziła się w granicach około 
15 procent.

NIEMCY KUPUJĄ SREBRO W ROSJI. 
Powiększenie obiegu srebrnych monet zdaw­
kowych w Niemczech sprawia, że rząd nie­
miecki jest od roku stale dużym nabywcą 
białego kruszca. W drugiej połowie r. 1951 
*aku»jjwały Niemcy, srebro głównie w Sta.-

nach Zjednoczonych i Meksyku, potem w 
Angliji i Holandji. W pierwszej połowie r. 
1952 zakupiły Niemcy 640.956 lig. srebra, z 
czego 297.552 kg. przyszło z Anglji; 154.954 
kg. — z Holaindji; 125.965 kg. ze Stanów 
Zjednoczonych i tylko 27.625 kg. z Meksy­
ku. Od drugiej połowy r.b. Niemcy zaczęły 
zakupywać srebro w Rosji. W lipcu r.b. 
przywieziono ogółem 117.267 kg., a w tem 
100.415 kg. (t. j. 86 proc.) — z Sowietóiw.

HAUSSA NA RYNKU JEDWABIU. Umac­
nianie się tendencji na światowym rynku 
surowego jedwabiu zamieniło się w ba.rd.zo 
siline ożywienie we wszystkich centrach te­
go handlu. Na rynku medjolańskim haussa 
na giełdach jedwabnych w Yokohamie i 
Nowym Jorku wywarła poważny wpływ 
w postaci znacznych zakupów fabryk ame- 
ryikańskich. W okresie jednego tygodnia 
Ameryikanie zakupili w Medjolanie przeszło 
2.000 bel surowego jedwabiu. Również i od­
biorcy europejscy uskutecznili bardzo po­
ważne zakupy w Medjolanie. Rynek lyoński 
notował poważne ożywienie i umacnianie 
się tendencji cen. Rynki Dalekiego Wscho­
du w Yokohamie, Szanghaju i Kantonie no­
towały przez cały tydzień zwyżkę cen, trwa 
jącą przez cały ten okres czasu.

GIEŁDA WARSZAWSKA
8 września.

Dewizy: Belgja 112)5.70, Holandja 558.50,, 
Londyn 51.12—51.15, Nowy J-ork 8.92, Paryż 
54.95, Praga 26.41, Szwajcarja 172.25.

Obroty małe, tesidenai* nięóedinodMa.

Kronika Zawiercia.
X ZDERZENIE POCIĄGU Z DREZY­
NĄ. Omegidaj o godzinie 5 popołudniu 
przez Zawiercie przejeżdżał nadzwyczaj 
ny pociąg osobowy wiozący pielgrzym­
kę z Krakowa do Częstochowy. Pociąg 
ten nie zatrzymywał się wcale w Za­
wierciu. Nie wiedząc o tem, zawiadowca 
odcinka drogowego p. Smoliński wyje­
chał tym samym torem dre.zyiną z d woma 

robotnikami do. Myszkowa. Jadący dre­
zyną, ujrzawszy nadjeżdżający całym 
pędem pociąg wyskoczyli w ostatniej 
chwili, unikając w ten sposób strasznej 
chwili. Drezyna została doszcztęnie roz­
bita.
X SPRAWA DELEGATÓW Z PORĘ­
BY. Sprawa .zawieszenia przez inspekto­
ra pracy w Zawierciu delegatów robot­
ników fabryki „Poręba” została załat­
wiona w ten sposób, iż zastępujący prze­
bywającego na urlopie inspektora za­
wierciańskiego inspektor pracy z Sos­
nowca inż. Fede.rowicz w trybie postę­
powania administracyjnego zmienił de­
cyzję inspektora- z Zawiercia o tyle, iż 
zawieszeń e w czynnościach zostało n- 
treymane tylko w stosunku do dwóch 
delegatów: Wątora i Goli, natomiast po­
zostałym czterem delegatom przywró­
cono prawo piastowania swych manda­
tów. Jak przyjmą to orzeczenie robot­
nicy, na razie niewiadomo.

ZE SPORTU.
I NIEDZIELNE SPOTKANIA LIGOWE.

W najbliższą niedzielę odlbędą się na­
stępujące piłkarskie spotkan a ligowe:

Garbarnia — Cracoyia,
Leg ja — Wisła, 
Czarni — Warta, 
Ł. K. S. — Polonja.

ZAWODY SOKOLE NA SATURNIE.
W nadchodzącą niedzielę na boisku kop. 
Saturn odbędą się wielkie zawody lek­
koatletyczne sokołów pomiędzy gniazda­
mi Siemianowice a Czeladź. Zawody od­
będą się w konkurencjach: biegi 100, 
400, 1500 i 5000 mitr., skoki w dal, wzwyż 
i o tyczce, rzuty kulą, dyskiem, oszcze­
pem i młotom, oraz sztafety 4 x 100 i 
olimpijska.

Gniazdo Czeladź wystawia następu­
jący skład: Mucha, StrojnOwski, Lega- 
wiec, Krynek, Jaworek, Szczepanik, So­
wiński, Boruciński, Zatoń, Kołodziej i 
Gąikowski. Zawody te budzą olbrzymie 
zainteresowanie tembardziej że gniazdo 
Siemianowice, jest najsilniejszem w 
dzielnicy śląskiej. W drużynie siemia­
nowickiej wystąpią: Praski — reprezen­
tant Śląska, Łuczkiewicz, wicemistrz 
Śląska w skoku o tyczce, oraz Węglar- 
czylk. który zrobi próbę pobicia rekor­
du Śląska, w rzucie miotem. Wejście na 
boisko 30 gr., a dla dzieci bezpłatnie.
S.T.S. UNJA — K.S. „0.7“ Siemianowice.

S.T.S. „Unja“ w nadchodzącą niedzielę 
dnia 11 b.m. zmierzy się w spotkaniu 
towarżyskiem z KJS. „07“, Siemianowice 
(śląska A-Liga). Zawody odbędą się na 
stadjonie Unji o godz. 16, zaś przedmecz 
o godz. 14.
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Z całej Polski.
KSIĄŻĘCE ZAŚLUBINY.

Jaik już donosiliśmy — w tych dtniach, 
b-o 15 bm., odbędzie się na Wawelu ślub 
księżniczki Cecylji Lubomirski ej z księ­
ciem Gabtrjeleim de Bourbon. Małżeń­
stwo to polskiej aryistok ratki z cuidzo- 
ziemsikim księciem krwi' będzie nieład a 
sensacją dla Krakowa, albowiem na u- 
roczystość tę zjedzie .pięciu członków dy 
nastji habsburskiej i pięciu książąt z 
linji bourbońskiej. Kraków będzie 
więc gościł 10 kisią/żąt krwi, z których 
jodem, infant hiszpański, Don Alfonso. 
syn siostry b. króla hiszpańskiego Alfon­
sa XIII —- będzie reprezentował swoje­
go do niedawna panującego stryja. Pan­
na młoda jest córką b. ministra polskie­
go w Wasayigttonie, ks. Kazimierza- Lubo­
mirskiego i aamiesizkuje piękny pałac 
prizy ul. św. Jama 15. Nowożeniec zaś, 
ks. Gabrjel de Bourbon, jest synem pre­
tendenta do korony neapołiltańsikiej, hra­
biego Caserta, potomka królów Obojga 
Sycyłji. Pechodzi on z limji królów Sy- 
cylji dynastji neaipoilitańslkiej. B. król 
Hisizipanji Alfons XIII miał zamiar przy­
być do Krakowa, gdyż bawił nawet nie­
daleko stąd, na Węgrzech — nagły je­
dnak wyjazd zmusił go do wysłania w 
6wojem zastępstwie bratanka.

STREJK SZKOLNY RODZICÓW 
WE LWOWIE.

Onegdaj we Lwowie odbył się zko- 
(e męskiej im. Marji Konopnickiej wiec 
rodziców, których dizieci 'uczęszczają do 
klasy HI wspomnianej s-zkoły. Na wiecu 
tym, po burzliwej dyskusji uchwalono 
jednogłośnie protest przeciwko zarządze­
niu lwowskiego Kuratorjum szkolnego, 
mocą którego dzieci mają uczęszczać do 
szkoły pnzez cały rok o godiz. 1 popo­
łudniu tak, że nauka kończyłaby się o 
godtz. 5 wzigil. 6 wieczorem. Zarządzenie 
takie — jak podniesiono słusznie — 
wpływa bardizo ujemnie na ogólny stan 
dzieci i jest sprzeczne z duchem wycho­
wania. Na wiecu wybrano delegację, 
która wraz ® przedstawicielem Koła ro­
dzicielskiego ma wręczyć zarówno p. ku­
ratorowi jak i prezydjum miasta protest 
podpisany przez wszystkich rodziców. 
Sprawa jest poważna, gdyż wraizie nie­
uwzględnienia protestu, rodzice zdecy­
dowani są wstrzymać się z posyłaniem 
dizieci do szkoły.
BUDOWA NOWEJ UNJI KOLEJOWEJ 

NA WILEŃSZCZYŹNIE.
Prowadzona obecnie budowa nowej 

liinji kolejowej z Woropajewa do Druji 
posiada wielkie znaczenie dla Willeń- 
6'zcizyzny, zaniedbanej bardzo pod wzglę­
dem komunikacyjnym. Roboty nad 
budową nowej liinji, rozpoczęte przed 
kilku, laty, dobiegają już końca. Wy­
budowanych zostało kosztem 8,5 miljo­
na złotych przeszło 60 kim. torów, po­
nadto zaś ukończono prace przygoto­
wawcze na pozostałych 50 kim. Obe­
cnie prowadzone są intensywne prace na 
tym drugim odcinku, tak że tymczaso­
wy ruch na Całej liinji otwarty zostanie 
już w listopadzie r. b. Koszt tych j>obóf

wynosi 2 miljony złotych. W roku przy­
szłym wykończone będzie balastowanie 
liinji, oraz wniesione zostaną stacje i 
wodociągi. N<airazi<e otwarte będą stacje 
Szarkowezicizyzna, Miory i Dr u ja, na­
stępnie zaś Pohost, Połowo i dwa przy­
stanki. W Woropajewie, jak wiadomo, 
istnieje już stacja kolejowa.

NOWA SZOSA
POŁĄCZY GDYNIĘ Z POMORZEM.
Młiędzy Ministerstwem komunikacji 

a sejmikiem wejhero-Wiskim prowadzo­
ne są obecnie per trakcje w sprawie wy­
budowania nowej drogi długości 11 kim.

ki óra połączy Gdynię z Pomorzem z 
ominięciem terenu w. m. Gdańska. U- 
stałone już zostało, że droga ta prowa­
dzić będzie przez Mały Kack, Wielki 
Kack i Chwaszczy.no. Obecnie wykań­
czany jest szczegółowy projekt nowej 
drogi, w najbliższym zaś czasie rozpo­
częte zostaną roboty na trasie. Narazić 
zbudowana zostanie szosa zwykła, któ­
ra następnie zamieniona będzie na na­
wierzchnię trwała. Łącząc kilka wsi z 
Gdynią, nowa szosa ułatwi wielce do­
stawę produktów wiejskich do portu, 
'która odbywała się dotychczas przez 
Gdańsk.

STAD JON SPORTOWY W RZYMIE.
Ilustracja powyższa przedstawia stadjon. sportowy Mussoliniego w Wiecznem. Mieście, 
który wkrótce ma być poświęcony. Niezliczone posągi, o wysokości 4 m. otaczają 

wokoło piękną budowlę.

35 kop. jedno jajo.
Głód i drożyzna w Sowietach.

Władze sowieckie zarządziły znaczne' 
podwyższenie cen licznych artykułów 
spożywczych w t. zw. „zamkniętych44 s'kle 
pach rządowych, zaopatrujących robot­
ników, prizyCizem zwyżka w poszczegól­
nych wypadkach przekracza 300 proc.

I tak np. cena- jaj została podniesiona 
z 10 na 55 kopiejek, cena sera z 5.50 na 
na 14 rubli za klg., cena śmietany z 5 
.na 4.50 rubla. Cena chleba pozostała nie­
zmieniona.

W sklepach spółdzielczych, które sta­
nowią większość sklepów żywnościo­
wych w Moskwie i zaopatrują szerokie 
rzesze nieuprzywilejowamych konsumen 
tów, już od dawna nie można było do­
stać powyższych artykułów. Zarządzo­
na ostatnio zwyżka cen tych arytkułów 
dotyka więc przedewszystkiem uprzywi­
lejowane warstwy robotnicze.

Równocześnie rząd sowiecki wprowa­
dził ograniczenia zaopatrywania w ar­

tykuły żywnościowe cudzoziemców, któ­
rzy dotychczas korzystali z możności 
zaopatrywania się w specjalnym skle­
pie we wszystkie artykuły bez ograni­
czenia.

Korespondenci pism zagranicznych, 
którzy na równi z dyplomatami mieli 
możność nieograniczonych zakupów bę­
dą teraz otrzymywać racje żywnościo­
we w następujących wysokościach: 2 
funty chleba i pół litra mile-ką dziennie, 
oraz miesięcznie 7 kg. mięsa, półtora kg. 
masła, 5 kg. cukru, 1 kg. mydła do pra­
nia i 2 kawałki mydła toaletowego. 
Członkowie rodzin korespondentów za­
granicznych oit.rz.yimają połowę tej ilo­
ści. Podnadto ograniczono także przy­
dział innych artykułów.

Już przed niedawnym czasem rtząd so­
wiecki wprowadził kartki żywnościowe 
dla cudzoziemców inżynierów i techni­
ków zatrudnionych w przemyśle sowie-

km, którzy dotychczas ketrzystałi ze 
specjalnych przywilejów pod względem 
żywnościowym.

Rząd sowiecki liczy się w roku bie­
żącym z olbrzymim brakiem cukru, 
gidyż na Ukrainie uległa zniszczeniu 
jedna trzecia ogólnego zbioru buraków 
cukrowych na skutek klęski owadów, 
oraz zaniedbania uprawy przeiz 6'kole- 
'k ty wizowane włościaństwo. Komuni­
styczny związek młodzieży’* wysłał na 
Ukrainę przeszło 100.000 swych człon­
ków dla ratowania zbioru buraków.

Rzeczy ciekawe.
ZŁOTO Z ONA MORSKIEGO.

Do pOirtu Plymouth zawinął w łych 
dniach włoski parowiec ratowniczy* „Ar- 
tiglio44 z trzecim transportem monet zło­
tych, oraz złota i srebra w sztabach, wy­
łowionych przez jego nurków z parowca 
angielskiego „Egyipt44, który zatonął nie­
daleko wybrzeży zachodnich Francji 
wskutek starcia się z parowcem francu­
skim dnia 20 maja 1922 r. Transport 
przywieziony obecnie przedstawia war­
tość 190.000 funt, sterl. Razem z poprzedź 
niemi transportami, nurkowie „Artiglia** 
zdołali już wydobyć z dna morskiego 
monet złotych, oraz złota .i srebra w szta- 
bach wartości około 550.000 funt, sterl^ 
a ponieważ w skarbcu parowca „Egyipt“ 
znajdowało się złoto i srebro wartości
1.054.000  funt, steirl., dzielni więc nurko­
wie włoscy odzyskali już więcej niż po* 
Iowę tej sumy.
BELGIJSKA WYPRAWA NAUKOWA.

Belgijska wyprawa naukowa, która 
przez szereg miesięcy badała masyw 
wulkaniczny Ruwenzori w Afryce 
wschodniej,, zakończyła swe prace i w 
najbliższym czasie wraca do Europy. 
Wyprawa zebrała cały szereg bardzo 
interesujący eh danych, co do składu ge­
ologicznego, flory i fauny badanych o- 
kolie wysokogórskich (pomad 5000 m.)

CIEKAWA STATYSTYKA.
Pewne berlińskie biuro pośrednictwa 

małżeństw sporządziło ciekawą statysty­
kę wieku osób, które do niego się zgła­
szały w ciągu roku ubiegłego. Otóż, na 
276 kandydatek i kandydatów do stanu 
małżeńskiego, 12 liczyło po niespełna lat 
20; 130 — od' 20 do 30 lat; 96 — od 30 do 
40 lat; 28 — od 40 do 50 lat; 4 — od 50 
do 60 lat; 5 — od 60 do 70 lat i jedna 
osoba, licząca już zgórą lat siedemdzie­
siąt.
NIEZWYKLE LICZNA PIELGRZYMKA 

DO LOURDES.
W tych dniach wyjechało z Rouen i 

Havru do Lourdes 4.200 pielgrzymów. 
Nigdy jeszcze pielgrzymka z Rouen nie 
osiągnęły tak wysokiej liczby uczestni­
ków. Wśród pielgrzymów znajduję się 
550 ciężko chorych. Pielgrzymkę prowa­
dzi arcybiskup z Rouen.

POKWITOWANIE OFIAR
xlożoaych bezpośredni® w Adjalniatracjl 

„Kwrjera Zachodzicie".
NA L. O. P. P.: Adwokat Zaremba, Sosno 

wiec — otrzymane w Sądzie przy pogodzę' 
mu spraw karnych zl. 40 (czterdzieści).

CHARLES B. STEPHEN

Pani doktór i serce.
Powieść.

27 ___
gd®ie zawsize świeci słońce, gdzie nigdy niema bło­
ta, zimna. Monze jest tann błękiitne, tak, nieprawdo­
podobnie błękitne, że wyda je się namalowane, i to 
namalowane pirizez jakiegoś kiepskiego malarza, 
który używa ordyniarnej niebieskiej farby. A wie­
czorem, kiedy słońce zachodzi, morze staje się pra­
wie. białe, zlewa się niejako z nieheifc*. Robi wtedy 
wrażemie czegoś ziemskiego.

Nad brzegiem monza rosiną palmy', oliwki, któ­
re są barwy szairo-zielonej, tak, że robią wrażenie, 
jakgdyby osypanych pyłem. Wogóle wszystko, 
zwłaszcza w lecie, robi tam wrażenie zapylonego, 
szarego.

r~.To w takim razie nasze drzewa są może 
ładniejsze ?

— A tak. Niech pani spojrzy na tę lipę, pod 
którą siedzimy. Cóż zia świeżość! Jaka żywa, nasy­
cona zieleń! Jeśli ją porównać naprzykład z palmą, 
sztywną i martwą... Albo z figą... A w zimie ł— 
ciągną! dalej Wiktor — wszystko kwitnie i wtedy 
jest .cudownie. Cóż za kwiaty! Jaki przepych! Wte­
dy kiedy my, tutaj marzniemy i chodzimy po bło­
cie i roztopionym śniegu... Musi to parni zobaczyć. 
Ja to pani pokażę.

Julja spojrzała na niego szybko
— Pan? Skądże pan?

W pytaniu tem było tyle zachwytu, połączone­
go ze zdumieniem, że nagle zaimiilkła w pól słowa.

Ale Wiktor źle zrozumiał .jej słowa.
— Może pani ma rację. Skądże ja?
Długą chwilę milczeli.
Z daleka docliodziił odgłos harmonji i czyjeś 

głośne śpiewy, które zakłócały ciszę majowego 
wieczoru.

Wąziutki sierp księżyca wyłonił się z za 
chmur. Julja spojrzała w górę.

— Tnzeba pomyśleć prędko jakieś życzenie — 
powiedziała.

— Już pomyślałem — zaśmiał się Wiktor.
— I ja także.
— Może to samo?
I— Może. Dawniej, kiedy miałami sobie pomy­

śleć życzenie, nigdy nie wiedziałam, jakie najważ­
niejsze sobie pomyśleć. Tyle rzeczy przychodziło 
mi do głowy odrazu. I w końcu myślaiłam soliłc 
tylko: „Żeby wszystko było dobrze44.

— A dziiś?
— O, d/ziś to co innego. Dziś mam już z góry 

przygotowane życzenie. Niie potrzebuję go wy­
mawiać.

Od zachodu powiał jakiś świieższy powiew. 
Julja wstrząsnęła się, jakgdyby ją przeszedł jakiś 
nagły dreszcz.

— Chłodno — powiedział Wiktor. — Mówiłem, 
że trzeba wziąć płaszczyk. Jeszcez gotowa mi się 
pani przeziębić.

— Ach, głupstwo. Taki ciepły wieczór.
— Może już wrócimy do domu?
Powoli podnieśli eię z ławeczki i szU szeroką 

aloją parkową, prowadzącą do miasteczka.
„Jeszcze gotowa mi się pani pnzeziębić“ dżwię* 

czato w uszach Julji.
w.. Życie jest jednak piękne — powiiedżiała do 
Wiktora. — To jedno maleńkie słówko „mi*4 przy­
wróciło jej nagle ochotę do życia.

ROZDZIAŁ XVI
Jednym łzy, drugim radość...

Więc to już dziś...
Chłodny, dżdżysty, czerwcowy ranek. Od sa­

mego runa pada drobny kapuśniaczek. Niebo za­
chmurzone, zwisa nisko, ciężką szarą izaełoną.

— Zanosi się na trzydniówkę — mówi Marian­
na, pomagając w pakowaniu walizki.

— To Wąsociin płacze.na pana pożegnanie — 
powiedziała Julja, i w tej samej chwili uprzyto­
mniła sobie, że powiedziała coś bardzo banalnego.

Wiktor Boretti, zupełnie zdrów, wyleczony 
i wypoczęty odjeżdżał południowym pociągiem do 
W arszawy.

.TRŻ dziś. Nic się już nie zmieni. To 
dziś ostatni! dizien. Jeszcze tylko parę godzin. A po­
tom. Irochę wpomnień tam w Warszawie. Jakiś 
uśmiech. Trochę wdizięcznościi za gościnę. I porw.ie 
go życie, to okrutne, bezwzględne życie, które roz­
dziela, .oddala, każę zapominać.

—- Panno Jul jo — mówił Wiktor, zamykając 
walizkę, — oto mój adres w Warszawie, a oto nu­
mer telefonu. A zresztą napiiszę przecież do pani 
wkrótce, zaraz po przyjeździie.

dke.* .

Chwaszczy.no


„K TTK J E H OD N

JNa drodze Ems—Westbevcrn w Niemczech spaidł onegdaj pociąg towarowy z budują­
cego się nowego mostu do rzeki Ems. Dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, 

nikt z ludzi nie zginął.

OODJZEf®
POSADY

GŁQWY
FABRYKA CHEM.-FADMACEUTYCZNA

<AP. KOWALSKI* WARSZAWA
ŻĄDAJCIE .K0WAUK1NY-2E ZNAKIEM
FABRYCZNYM — tERCE W PlERKlENIU^ ZNĄifpABft.
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Listy Amundsena i Swerdrupa
odnalezione na biegunie.

Kierownik: sowieckiej ekspedycji po- 
iliajinej pirof. Sam.ojJb-wierz doniósł przez 
radjo, że w okolicy przylądlkoi Gzelju- 
skima odnaleziono dwa pisma zredago­
wane w języku angiiemskim, które oka­
zały się być pasmami Amundsena i Swe.r- 
dirupia.

Nie są to, oczywiście — jak skądinąnd' 
donoszono — ostatnie listy znakomitego 
(badacza, który (zgimąlł podczas ratowania 
wyprawy Nohilego. Piisma te, datują się 
z 1919 roku. Obecnie podać możemy peł­
ne ich brzmienie.

Pismo Amundsena donosi co następu­
je: „Ekspedycja na statku „Maud“ nor­
weskiej ekspedycji polarnej minęła we 
wrześniu 1919 r. przylądek Ozelljuskina 
została jednak zatrzymana w tem miej­
scu przez lody na dni 4... Przy 105 stop, 
szerokości geograficznej północnej mu- 
siała ekspedycja przezimować. Sizcizegó-

ły co do naszej ekspedycji są do ode­
brania w naszej głównej kwaterze, wy­
spa Lodkwood, 24 mjjtte stąd na połud­
niowy wschód1. Wszystko dobrize. Romki 
Amundsen 1 Mai 1919 r.“

Obok, dużo mniej zniszczony, znale­
ziono list Swerdirupa: „Wyprawa na 
statku „.Maud“ 6 — 7 maja Amundsen 
i Swerdirup. Udało nam się wymierzyć 
wysokość słońca- na cyplu przylądku. 
Wedłe naszych obliczeń jesteśmy przy 
77 stop. 45’ 3” n. B. przylądek Ozelju- 
skina 7 maja 1919, Swerdlrup“.

Są to ostatnie echa dawno zapomnia­
nej wyprawy, która jednak przyniosła 
nauce szereg poważnych zdobyczy. Jak 
donosiło rad jo ekspedycji p.rof. Samoj- 
łowicza, ekspedycja sowiecka zamierza 
■na miejscu dawnego obozowiska Nor­
wegów wybudować nową stację polarną.

Na sposoby biorą się
kosztem bezrobotnych.

Właś-ciciel pewnej kawiarni pary­
skiej w bardzo pomysłowy aposólb 
zapewnił sobie wielkie dochody, któ­
re czerpie z nędzy bezrobotnych. Od 
pewnego czasu pojawiają się w pi­
smach paryskich ogłoszenia, w któ­
rych poszukuje się „przedstawicieli66, 
„energicznych młodych ludżi‘‘, „biu- 
ralistów66 i t. p. Wszystko bez wiado­
mości fachowych i bez kaucji. W o- 
głoszeniu podany jest adres kawiar­
ni, w której można zasięgnąć bliż­
szych informacyj.

Wielu idzie na lep ogłoszenia i 
zjawia się w kawiarni.

— Ja w sprawie ogłoszenia — mówi 
nieśmiało kandydat.

— Proszę zaczekać chwilę, ten pan 
jeszcze nie przyszedł.

Bezrobotny siada i czeka. Po chwi­
li podchodzi do niego kelner:

— Co dla pana?
Człowiek poszukujący posady wa­

ha się chwilę, oblicza, w myśli za-

wartość swej kieszeni. Wreszcie za­
mawia szklankę kawy albo piwa. 
Kosztuje to półtora do dwu franków.

Przechodzi godzina, bezrobotny 
Zgłodniał, ale nie śmie wyjść z ka­
wiarni, bo a .nuż przyjdzie ów pan 
od posad. Zamawia więc jeszcze je­
dno piwo, czasem bułkę z szynką.

Wkońcu pojawia się przyzwoicie 
ubrany jegomość, na którego czeka 
już 50 a czasem i sto osób. Kandyda­
ci przyjmowani są oddzielnie w osob­
nym pokoju. Pracodawca pyta o 
imię, nazwisko, o adres i inne szcze­
góły, potem doda je niedbale:

— Napiszę do pana w dniach naj­
bliższych. Zajęcie znajdzie się na- 
pewno,. proszę się nie niepokoić.

Rozumie 6ię samo przez się, że nikt 
listu nie otrzymuje. A gospodarz ka­
wiarni, który tego dnia sprzedał -po­
kaźną liczbę szklanek kawy i piwa, 
zaciera ręce.

Zrobił doskonały interes.

i PRACE NAUCZYCIELKA
Rutynowana uczy
dzieci ii siebie od lat 
6 wzwyż, pojedynczo 
i w kompletach. Pił­
sudskiego 64, n pię­
tro 5610

POTRZEBNA 
nauczycielka na wieś 
do dziewczynek w 
•wieku lat 8 i 6. Zgło­
szenia: Piłsudskiego
14 I p. Krodkiewska 
między godziną 4—6 
piątek. 5657

LOKALE
LOKAL 

sklepowy z mieszka­
niem w dobrym pun­
kcie do wynajęcia. — 
Dańdówka, Daniłow­
skiego 2. 5655

KUPNO
i SPRZEDAŻ

PARA KONI 
roboczych bardzo do­
brze utrzymanych z 

uprzężą i dwoma 
wozami robo czerni — 
do sprzedania. Obej­
rzeć im<ożn.a w Akc. 
Tow. „Dźwignia11 w 
Sosno wcu, ul. Swo­
bodna. 5612

MIESZKANIA
2 albo 5 pokojowego 
z wszelkiemi wygoda­
mi w starym domu 
poszukuję. Zgłoszenia 
w Administracji pod 
,R. W.“. 5641

ZGUBIONE 
DOKUMENTYMEBLE

.nowoczesno salonowe 
(polerowane, kaukaski 
orzech do sprzedania. 
Sosnowiec, Robotnicza 
18. Chmielewski. 5658

KSIĄŻKĘ 
wojskową — wydaną 
pnzaz PKU. Sosnowiec 
.zgubił Edmuind Du­
dek. 5654WYŻŁA

po ponterco i gryfo- 
nie, <w skończonymi 
roku, nie zupełnie u- 
łożonego sprzeda ta­
nio rządca majątku 
Grodziec, Narutowicza 
38. 5655

ROŻNE

TAPICERSKO- 
DEKORACYJNE 

.roboty wykonuje so­
lidnie i tanio. Zgłoszę 
nia do Administracji 
pod „Zdolny11. 5652

FOTEL 
wygodny dila chorego, 
tapczany, garnitury
salonowe stylowe,
klub skórą kryty, ka­
sa ogniotrwała, biur­
ko mahoniowe i dużo 
innych gustownych
przedmiotów poleca
handel mebli B. Błot­
nie wsk i, Sosnowiec, 5 
Maja 7. 5651

WSZELKIE 
prace futrzane wyko- 
nyiwu.je Zakład kuś­
nierski Dąbrowa Gór 
nicza, Sobieskiego 17. 
teł. 529. 5640

DUŻA NAGRODA
Kto odprowadzi, hub 
wiskaże gdzie jest pie 
sek mały, kundelek, 
szaro-żólty, podgardle 
łapki białe, wabi się 
„Amorelk“ zaginął 4 
września. Sosnowiec, 
Piłsudskiego 8 Kra­
jewski. 5656

NAUKA
I WYCHÓW.

INSTYTUT 
MUZYCZNY

Dyr. Stefan M. Stoiń- 
ski, Katowice, Teatral 
na 7. Bielsko, plac 
Smolki 4. Wpisy na 
nowy rok szkolny 
1952-55 przyjmują — 
Sekretarjaty codzien­
nie od 10 — 15 i 15 
— 19 do wszystkich 
klas praktycznych i 
teoretycznych. Dzieci 
urzędników korzysta­
ją ze zwrotu opłat
szkolnych lub ze
znacznych zniżek. 75 
proc, zniżki kolejo­
we. 5467

i « i a 
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Reklama
jest dźwignią

handlu.SZKOŁA 
handlowa męska, śre­
dnia zawodowa, z 
prawami przyjmuje
zapisy. Opłata mie­
sięczna 50 zł., praco­
wnicy państwowi 5 zł. 
Sosnowiec, Targowa

telef. 2-84. 5486
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Kącik humorystyczny.
CO INNEGO.

— Wczoraj była zupa przesolona, a dziś 
znów to samo!

— Nie, mój drogi, wczoraj naprawdę 
wsypało mi się za dużo soili, ale diziś soli 
jest w sam raz, tylko wody za mało!

ZEMSTA.
— Nie mogę sobie przypomnieć, — mów) 

pewna piękna pani ze słodkim uśmiechem 
— czy to pan swego czasu tak mi asystował 
czy też pański brat?

— To pewnie mój ojciec! — odpowiada 
swego czasu odpalony konkurent.

KOGO SIĘ BOI.
— Tatusiu, czy boisz się dużego psa?
— Nie, dziecinko.
— A lwa?
— Też nie.
— Boisz się więc tylko mamusi.

W SZKOLE.
Nauczyciel: — Przechodzę przez ciemny 

zaułek. Rzuca się na mnie zbój i zad a je mi 
cios palką w głowę. Padam martwy. Co z 
tego wyniknie?

Jasio: — Będziemy mieli wakacje, panie 
psorze.

PRZYKŁAD.
— Nieznośny z ciebie chłopak! Bienz sobie 

przykład z Mięcia państwa Kowalskich; on 
jeszcze nigdy nic dostał batów.

— Tak, jahym też chciał mieć takich ro­
dziców.

Technika ciągle kroczy naprzód. Ostatnio 
w swym zwycięskim pochodzie objęła ona 
również budownictwo, przyśpieszając na 
skutek kryzysu naturalny proces potrzeby 
dania maximum zdobyczy technicznych za 
minimum środków. W powojennej Europie 
obserwujemy między imnemi powstanie 
i szeroki rozwój małego, średniego i wiel­
kiego budownictwa żelazno - szkieletowe­
go. Polska nie pozostaje w tyle. Oto czę­
ściowo wypełniony szkielet stalowy potęż­
nego 16-to piętrowego gmachu Tow. Ubezp< 
„Przezorność, projektu arch. Weimfelda i 
prof. Bryły, wznoszonego na placu Napo­
leona w Warszawie. Jest to trzeci co do wy­

sokości europejski drapacz chmur.

KINO | 
„ZAGŁĘBIE”!

1249 DAWNIEJ
ŚKi»o-T«.tr ,UDXIAŁOWY“ I

DZIŚ! DZIŚ!
PREMJERA MO­

NUMENTALNE­
GO FILMU

(HOTEL ATLANTIC) 
w rolach głównych: 

Jean Murat' i Kate Nagy.

NAD PROGRAM!

Tygodnik
Aktualności.

DŹWIĘKOWE KINO
„PAŁACE”

1US W SOSNOWCU. 
uMea Warccawska 3.

I
 Od czwartku 8 do 11 września włącznie Pierwszy raz w Sosnowcu! 100 proc, film dźwiękowy p. t. 

„BOMBY NAD MONTE CARLO” 
i w roli głównej światowa artystka SARI MARITZA. — Nad program: Komedja dźwiękowa

ANONS!
Od poniedz. 12 września

Raj ukradziony 
w roli tytułowej 

Nancy Carroll.

Cennik opłoszefc
Wiersz milimetrowy jednoiamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem (A) gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr^ za tekstem 20 gr. 
Oroszenia drobne do '20 wyrazów 10 — 3® gŁ, za ka±3y wyrazk powyżej 25) wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od począfka. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa JKurjera Zachodniego** niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwo 
„Kurjer Zachodni* zaskarżalne są w Sosnowcu.

SOSNOWIEC* Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. FIL JE: Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska.
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